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M ff iD Ź ^ A R  KONGRES- PRACO- 
A W ij^óW  UMYSŁ. W  WARSZJt- 

»> W IE. ' -
W arszaw a, 21 sierpma." (T tl. G. 

WJ Kongres M iedzynar. P racow ni­
ków Umysłowych odbecizR? się w 
Wa-rszawie w dniach  26—20 w rze­
śnia irb. Miedzyinar. Konferencja 
Prac. Um. przekazało już wszelkie 
prace związane, z m ającym  się. od­
być Kongresem Polskiej Kontede- 
racjti P. U

FR A N CJ A POSZUKUJ E GÓRiN I - 
KÓW POLSKICH.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
W arszaw a, 21 sierpnia, (sl) Do 

urzędów pośrednictw a pracy  w P o l­
sce wpłynęły ino we zgłoszenia praco 
daw ców środkow ej i południowej 
F rancji o przyjazd z Polski górn i­
ków 5 i ii e w yk w alif rkow any cb robo­
tników  do kopalni węgla. Zgłoszenia 
fe. pozostają w zw iązku ze znaczną 
poprawcą sytuacji gospodarczej wc 
F rancji,

-  ■■■ o —■
6 M IO O N O W  ZŁ ZA STEM PLE 
CHCE OSZCZĘDZIĆ „HUTA P O ­

K O JU 1.
(Teletonem  od naszego korespondenta,) 

Warszawa, 21 sierpnia, (st) Gór­
nośląski- kooęern „H uty Pokoju" 
czym w Min. Skarbu sta ran ia  o 
zw olnienia od opłat stem plowych w 
związku z koncentracją należących 
doń przedsiębiorstw7. W  spraw ie Jej 
bawi w7 W arszaw ie naczelny dyrek­
tor „H uty Pokoju" dr. Gliick. Z a­
znaczyć należy, zę ustawowe opłaty,: 
ze względu na olbrzym ią w artość 
przedsiębiorstw  w ynoszą 6 milj. zł. 
„Huta Pokoju" ofiarow uje 700 tys. 
zł. żądania te są pozbawione wszel­
kiej podstawy prawnej.

—— o------

POSTAŁ Z M ŁU gC l POMIESZANIA ZMYSŁÓW.
(Do artyku łu  n a  stronie 8-m ejF

JKSMI CR Mil i! MttBt
NAJNOWSZY KO M

W iedeń, 21 sierpnia. (Tel. G. P.) 
P rasa  donosi z Zagrzebia, że rząd 
jugosłow iański pragnąc załagodzić 
nowe zajacie z W łocham i w  drodze 
ugodowej, wystąpi w najbliższym  
czasie z o d p o w ied n im  pism em  na 
ostatni protest Włoch. 'Rząd wycze-

L1KT Z WŁOCHAMI.
kuje  jes/ćzc uzupeluiają'fićgo sp ra­
wozdania ze Spalato. W obec tego, iż 
zam ierza on invzględnić wszystkie 
u lasadnione żądania rządu włos­
kiego, oczekują w Diałogrudzie', *łz 
taikźe i strona włoska zgodzi się na 
ustenslwa.

POŻYCZKI DLA OGRODNICTWA 
POLSKIEGO.

((Telefonem od naszego korespondenta.)
J -AYarszswB, 21. sierpnia, (st) Min. ro t .  

n iclw a przczćnaczytó z funduszów  zaw ar­
tych w budżetśio b. r. na popieranie spe­
cjalnych gałęzi wytwórczości ro lnej, pe-: 
wne znaczniejsz kwoty na pozyczkt dla o . 
grodników  w celu podniesienia naszego1 
ogrodnictw a. Będą one udzielane za p ó j  
średnictw em  B anku Rolnego na budowle 
! urządzenia  przechow yw alni i sortowni 
owoców oraz na budowle i urządzenia 
szklarni, inspektów  i instalacji wodnych 
tjła produktów  kw iatów  i warzyw

 O-----
FAŁSZYWE WIEŚCI O WALORY* 

ZACH KOMOłtNLGO.
Warszawa, 21 sierpnia (Teł. G. T.i. 

Sjutet. Skarbu stwierdza, iż wbrew 
wiadonfosĄom, jaflfc pojawiły się. w 
pra-jjj, projekt z wal', ryzowania komor­
nego do prfnej a Ywfcoóci r  srewoiaa- 
Kfij czyli 72 proc. nie rstnieje. Mm. 
Skarbu nigdy takiego projektu nie. wno­
siło.- ,jy ; . . ...

PODWYŻSZENIE NAGRÓD NOBLA.
Sztokńołui, 21. iierpróa (Tek G. P.). 

Szwedzki, parlament zwolnił fundację 
Nobla od podatku. Wskutek tego Lun- 
dtws! nanrady Nakla li łdzto podwyż­
szony. Podczas gdy w  roku bieżącym 
nagród,-fAr wnosiła 120.000 kor,.•• w na- 

.slępnym wynosić będzie?' 157.000 koc.
------o------

ZWYCIĘSTWO VENIZELOSA.
Ateny, 21. siorpnitC (Tel. GPP.)’. 

.Tak podam |* ą s a , stronnictwo 7 « h h  
losa Łdobyła 220 mandatów, opóalcja 
zaś' tyJk-cpM Nie został wybrany ani 
jeden 1 oruunista. Vemzelos oświad- 

że. wybory do Senatu odbędą się 
m-awdopodobipe w gruduip.
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KOPERNIK
W yśw ietlają dziś po raz ostatni '(łsfrząsający dram at, życiowo - erotyczny, po ­

ruszający naidrażliws/.e współczesno zagadnienia seksualne p.BL

SPOWIEDŹ SZESNASTOLETNIEJ

Mfia>
Nr. Eo »

łU i  m  p y g l E M  | f  Ą  ■ §  OD JITR A  \YIELkI POD WOJNY MONSTRtj, PROGRAM.
r l w ł r K  < ■ ■  Niezwykła, w escłŁ komedja p. t. *'

' N IEB EZPIEC ZN A  SEKRETARKA
oraz w zruszający d ram at: ZBEODNIA O PÓŁNOCY.

n  iDdzie oiim o. m am i
RÓŻNE KOMBINACJE CO DO OSOBY NOWEGO KOMISARZA M. LW OW A. — MA NIM ZOSTAĆ OSO­
BISTOŚĆ ŚCIŚLE ZWIAZANA Z NASZ EM MIASTEM, NIE ZAŚ IMPORTOWANY Z ZEYNNĄTRZ. —HU­
MORYSTYCZNE POGŁOSKI O KANDYDATURZE P. MATAKIBWICZA. — NIEBYWAŁY CHAOS W

MIEJSKIEJ GOSPOD.IRCE TECHNICZNEJ.
Lwuw, ®i’ sierpnia.

(.) YYMtei-jidefhr ty witej decyzji 
sfer rządow ych cu do iprzeniegfen-ia 
p. Strzeleckiego na inny, chcemy 
wierzyć, bardziej jego kw alifika­
cjom  odpowiadający posterunajc 
] trący; kwest ja obsadzenia stano­
wiska komisarza rządu na .ratuszu 
lwowskim, pozostaje otwarta. W 
zw iązku z tem są lansowane roz­
maite nazwiska i rozmaite koncep­
cje i jak  zwykle przed tirzę.dowem 
X)oKvierdzeniem lej czy owej w er­
sji nie m ożna mieć pewności, która 
z nich odpowiada. intencjom  sfer 
decydujących, a które są tylko bądź 
to wyrazem  pobożny eh życzeń, uądż 
to balonem próbnym , wypuszczo- 
nym Pedem  w ybadania sytuacji.

W tym splocie najsprźycznicj- 
szyfch nieraz pogłosek przew ija się 
jednak stale jedna tlić, jedna in ten­
cja. k tórą zdaje sięfjio! wierdzać 
wniosek, iż sfery m iarodajne z ubie­
głego roku rządów kom isarskich wc 
Lwowie wyprowadziły odpowiedni 
wskaźnik na przyszłość.

T ą nicią przew ijającą się p .zez 
każdą; wersję bez względu, na (o, 
około jakiego nazwiska się. ona u- 
snuwa. jest pewnik, że przyszły 
włodarz nawy magistraekicj nie 
będzie importem z zewnątrz, ale 
człowiekiem obeznanym  ze środo­
wiskiem  i paiuijiąęym/t w uiem sto­
sunkam i. Fakt, że lam u góry do ­
świadczenia roku ubiegłego w ydały 
laki rezultat, naw iasem  „mówiąc, 
drogo przez Lwów okupiony, n ap a­
wa nas nadzieją, że tym razem w y­
bór będzie trafniejszy, że na odpo­
wiedzialne i trudne stanowisko ko ­
misarz;*? rfedu , rząd ten po.tra.fi 
przeznaczyć człowieka właściwego, 
człowieka, któryby sprostał 5woiiu 
zadaniom.

W jp o w id a ją c  jednak tę nadzie­
ję. nie możemy \V rzetelnej trosce 
o dobro nasżfgo grodu pom inąć rail- 
ćzeniem uporczywych Ipogl.ósek, kić) 
fe jakkółw iek kaztiemu • iSejWialnufe 
m yślącemu w ydają się lak nie do 
Wiatry, że. wprosi robiPhum oY ysly- 
czne wrażenie, to jednak  właśnie 
wskutek swojej uporczywości wzbu­
dzają uzasadniony niepokój w mie­
ście.

Tą niepokojącą pogłoską, jak  
już wspom nieliśmy prźedtwkilku 
drtiam i przy zamknięciu bilansu 
dz' ilulności p. S trz e le c k ie g o ^  jest 
wersja, iż na następcę po p. Strze­
leckim riia być upatrzony •7~ prof, 
Matakiewicz...

Podkreślam y w yraźnie! że wobec 
wyników dotychczasowej współpra­
cy p. i\latak'ewkza w rządach m ia­
sta trudno uwierzyć, aby laki za­
miar mógł powstać u góry. Jest to 
lem m niej wiarygodne, iż jak  w ia­
domo, prof. M alakiewicz nawet 
sam dw ukrotnie już podał się. do dy­
m isji ze stanow iska zastępcy komi- 
-arza. co zdaje się dowodzić, iiż go­
dny uznania autokrytycyzm  ‘pozwo­

lił m u stwierdzić u siebie brali od­
powiednich kwałifikacyj do kiero­
wania sprawami mia Ja.

PonieWbż jednak świat jest pe­
łen niespodzianek, a  zwłaszcza na­
sze życi,e*p'irbHcznc dostarcza nam  
ich ustawicznie więcej aniżeli jńze- 
Irawie może beż szkody organizm  
.społeczny, przeto wzbudzić sic m o­
że niepokojąca wątpliwość, czy re­
zygnacja ze stanowiska wi-ccfcomi- 
sarza wyklucza u p. Malakiew-icza 
aspiracje do koitoisarstwm. I pod 
wpływem tej drażniącej wąLpliwo- 
ści nie zaw adzi jak  pedle w muszli 
skrystalizow ać .dotychczasową dzia­
łalność p. Maialkiewieza wr przydzie­
lonych m u resortach, aby w ykazać ,. 
gdyby'tego było potrzeba i kom u po­
trzeba, że z tych minusów7 wiceko- 
misarśkich żadną miarą nie mógłby 
powistać plus konubardkb

Prof. M alakiewicz z racji swego 
tytułu n;iżyniersk’ego, kierow ał w 
M a g iir i® !  działem  technicznym , 
jakkolw iek A s i  specjalność m eljo- 
.racyj wodnych, pozoslaje w l>ai'dzo 
luźnym  zaiste zw iązku z wymogami 
m iejskiej gospodarki lechnicznej. 
P rzy jrzy jm y się zatem, co zdziałał 
p. Matakiewicz w I m  zakresie 
swej pracy?

Oto m ożna stw ierdzić 'bezwzglę­
dnie*, że w  gospodarce technicznej

O l u i i r c e  m u s  i r a i s M  1 5  E l a K 9
foziuu i, 21. sierpnia. (Tel. G. P.) O- 

tw arcic Pow szechnej W y s ta w j K rajow ej 
w Poznaniu odbędzie s in  jak  ostatecznie 
ustalono w dniu  15 utaja  11l£!!ł rohti. Na
olw arcie wysfawy i p rzyjęcie gości d y re k ­

c ja  Pow szechnej W ystaw y K rajow ej za­
pew niła sobie oprócz pokoi w hotelu  przy  
u licy G runw aldzkiej rów nież 2(M)0V lokali 
zanilarowanyeh przez obywateli miasta.

Nowy pols!d Sot nadatlantycki
4S-K1ŁU-WY PUŁKOWNIK WYPARŁ flfi-ITILOWRafi DZIENNIKARZA.
SWĄ GZFSC DuiffiUjuU & LOSU OFIAROWAŁ NA SIEFOTY PO LOT­
NIKACH. - WSROIDE IKłTNICY TTAjSI UDATA sIĘ DO WŁOCH, GDZIE 

CZEKA NA N im  APARAT „OAHUtaff 73“
{Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 21. *lgt) N.a te-
iiKJil adjuSpkt P:t-«>i|MpS
l!q>i;.ś;'“ f,Ałik. ZahteSikwigo w
zaiitiu rW iy fp  locie przez A tlitf łp l — 
o f f lp n  |iy4 d ': 'wt.cirjtiaó W .fcz łóirdtipińy1- 
,®.Bt w jOtl-icy twfrcui&aitaae
plotki Sytuacja przoSsiow i-a s ię
fy S ię p u ją c o :

fettjttł pułk. .Zabofs^ó sgn.L- 
sa.J: z 'jed-itysn * prz.cdstewdcieti kami- 
'■ c+ll oirgiiiiizejącego Ml, byk, ^jiauu.’ 
dioil.ąd Tylku LuljSA szczmjjlfwi.J 
J^ó|b. rrzowiBuję' wraa, że .‘cnierman- 
tem sjssiikm u»iolran®Ba brasie kaw. 
Kowalczyk, któwy* rów:fi2».cśnja będisie 
pehtil fuskojs w,a Lgatooa, pilotować 
hędzio p. KUra, w chaj akteiTZe zrs pa. 
saśaia ma polaoić pułk, £ ’hoi»k, i  o- 
:|żąii»w» ‘miiM lecieć j a ł ^  pasażer p. 
Nowiński, k;vr*sp!mdb.rU ,,CI»c.ago Ti> 
bu‘n,o“, ale pomawsż .waży om 9S kg.

i petó«fhr» 'V^ifłk6w nie ńiógt Latk j«ręd- ko s.;:ltud.n)ić,1 wdlKc lego' tSMuse .pot* 
ć:iiyliiv się lia fż-ec?. płllk. ZakOłsLiego, 
który waży tylko 48 kg. przuj-
iyidftjć w '^-woktiiMnycli

1 ^yafcłtlih z lotu. ,!’;Lą) łli)fe iprzlez.
Polonię amwryfouisk^, Tufk, Zdlifflrsiki 
z.;isiracgłppt jćdno*:, to  przyipBiiaiacą 
na niego s.imę za,mierzą j b* w*r*yć 
aa wdowy i rfłeroty po zabitych lohti- 
Ł adh W. P,

Ifeyl.otaWiUiT.a do |jp|Mow'ai|pt sa- 
m wlotu typu jjC ap ro a i 73", Ictóie tą, 
ds-ikanyano na naójseu vE,.:fafl>ryeći',-.koło 
Tat'fed-0 Ina ją sidbjuiż ko końcówi-. P-i- 

w  JiEjtiąfezyjjli daiaiąh wyje- 
okać  do WłOKsh. Terma latu trzynutoy
Ja»i w tajemnicv Nło jest- jediuaik' wĄr 
.yuczone, że bobiałtsrscy Iwtnky zdyżą 
w yruszyić jeszcze przed zimą, - .

— ~- o ------ -

-zapanował w tym  ruku chaos, jWdi^jj 
go jeszcze nic nylo.

W  pierw szej 'Itnji autokralyczne 
stanowisko p. Matakiewicza w  za­
kresie konseusów budowli] nyeh 
v, |)lynęło fatalnie na rozbudowę, pa­
raliżując w  wielu wypadkach nad­
miernymi wymogam i ze strony giui 
ny inicjatywę prywatną w  akcji bu­
dowlanej. Typowym ńa to Drży k ia - 
dcaoPd wiekopom nym  zaiste pom-ni- 
kiem  rządów p. M atakiewicza w  
W ydziale technicznym  in. Lwowa, 
pozostań;c jego utrącenie akcji bu- 
dowlanej Tow7. teaenowego na grun- 
lac<h kalparkowjkiel). Dzięki temu, 
że prof. M atakiewicz Jzażądał od 
Tow. rozporządzającego gruntami 
łącznej w artości około 500 tys. zł., 
budowy kanału , którego koszta w y ­
niosłyby około półtora miljona—-ut­
knęła ta. cala, bardzo pięknie rozw i­
jająca sję rozbudowa, mogąca zna­
cznie .złagodzić głód m ieszkaniow y 
w naszem m ieście.

R -ó raw  •dbdajrWio z a ś łu ż y ł sw?, ( pirof. 
Małakaewiez w zfifr-etio robót i iiiwe-
stycjrj drofo.ycib,

riN-WibruTrdteiej life e Ł r .rećgęóciej za- 
tłUiitoiwańm ■feiielrfc&jA u lice , j a k . t e  V- 
tSfŁsli>ęb».-w|») PSaispi*^-.,Nu Ijtonśiij- 
i im połi i #  magu, dtiycfcaei
■się iiiw«z;!.'dkoi'.vK;i:‘ijj| bruków, kanałów 
jslttZa tć drsgieh pożycrek

i jialożenieai wyższych uptal od biłe- 
tów trampajowĄch przeprowadza p. 
Maf ikiorEs linfe tTamwajown przes et. 
Pelczyiuką, której budowa w najlep-, 
Ezyui razie byłaby no czknie za jakich 
lat 10.

A [.raeha T«»dkreśl®« bwdowai Jfej
tiuji, nie oapowiaiającej ani poiizebom 
mieszkańców, ani zapewniającej rento­
wność, jest hardziej kosztowna ndż by
lytby Imić łSlifWlie -więcej wWMSSine 
ro:zszerz)ind;i gidći byTpYwiajdh-ej, zą 
wzglęto io Ł  iKgic w ftóla
trudną koafiijnrację teier.u

Poza ią, jodyną, .pozyfywną,. .,.pra- 
cą." te-chrńickbą b. pco-f- Ma/takaensic-zą. 
którą można, śmfidio:- ruasswać kacygod- 
nem o t  U n grosza publicznego
i poza leniwie zresztą, p-rowadzo.nieim 
fiTuko.-wrjńem uł. Leona Sapiehy, ni 
czSĘ  fuż M b a l  nie może się wykazać 
Wydze-ł iccbnłtzn,/ Magistratu pod 
rządlam-i p. M«*tatóew.ścza, prócz cliyiba 
jeszra® Jji.tommiiwjch artykułów, „wiwf 
siycyijnycli" drukoyJĘypb, w dzienoi- 
kaćh, z.b]'iiż.;?ij7ch pbee.t>yeh . rza.-ił- 
|ów  ratirsza Iwowekiego.

Ałe 'ten nikły p iw  nic zadziwi n i 
kwgo; kto mi.ał , ją osPlfeść -.wgte<*« . w 
wewnętrzne rządy pmf. Mattrfdowicftą 
w pfcdiegSym mu resorcio. Krótko moź: 
na mągkdizjajSś że w Wydaasile teeh- 
niceaym j,»anije obecnie kompletna o. 
nuNEJa-. PowNidiem jej jest to, że prof. 
Mafafciewifcz; Zuipellniie nie wyznaje się 
•w ocenie kuratMfcaieyij podtwfaiiłnycb -ii 
zrażając brnlaMem traktowaniem 
ników zastnżomych i zdolnych, forytnje 
natomiast nicjednolferotnie nierobów a 
uawrf hidssi dzjalaj^cjcb na SŁlfcdę 
m itnm m r tfminy Dowedfiti tej ,c.o najj 
innśej d:zbvtoaL ’ ipoiityki parB-aaalittcj 
prof. Af-alakiewieza były pri*eprow»dzo~ 
aa ojifeiinie awanse w Wydlziaie 'fech- 
nfcznym. Wśróci awaineonCaTiych a na-T 
wet posuniięt-yob do wyjotkiej godności 
radców budowraictiwiaj są ludzie, fcUnyc-hi 
komiPje .1 ustrocyjnie^TOcepwwaćtoonB w 
r. 1924.'z ramfellar W ydlziajlu. tanwrzą- 
ć::-r,l6łj ja to te  S jjtł 1927 z ramieniai 
AEn. spraiy wewm. zdysikiwal.ifiiLiowaIy
w te-n spęsób, żo aaBS&m oczeUdtwać 
•ich iLsimffjciy.. Aratoiuł%?t ponumiecł zo­
stali przy awansach Indzie pTawidft“wej 

a “togi i fachowej wiedzy.
Że 'taka -pclutylw, p-atsonahis* ófe' 

meiżoj. się przye^yndić do usprawnienia 
urzędowania, to nie ulega dbyiba wąt- 
pJłiW.tfiścb' Nienmiej nie dówcdai to n .  
pewne kwalibbBoyj na ; wjzelne stamo- 
r t o  tak . retob.sf admłnW* c, jaką 
jest ZiuZiiń miasta tej miary co Lwów.

Sądzimy*-że poiwyiźstae rzeczowe u- 
wti.gi. poiw-imiy >wyelatrz» dlLa utiowo- 
diiiienra, jeśliby,1, lego izachodBfla po- 
‘tt-?c,Daj że jedynie iHtącnalnem pogonił*- 
ciem. p. prsmjera Bartla w tc: sprawie 
byłoby przywróci', parol. Msfeikiewńaia 
japo (MalaiWóci nankerwej na Politech­
nice lwowskiej, gdzie bezwąlyicbii.a bn- 
fbie o,ftk nader owocną, zaś -tik stano­
wisko włodarza rńmsrta Lwowa za-mia- 
fcować (Htowióka, któryby d.iwał tękoj- 
niip, iż potrafi póki rować y  sj • darką 
miećską przez ten trudny okres, juki 
przebyć mulimy, asauim obejmie ją stesr- 
nik jedynie do tego uprawniony, bo 
powołany na to stanowisko wolą i wy- 
borem współoby wateli

K a ż c fy  p o w i n i e n  z o s t a ć  

c z ł o n k i e m  L  0 -  p .  P ,
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Waldemaras odrzucił
propozycje polskie!

TAK TW IERD ZI
Kowno, 21. sierpnia (Tel. G. 1J.). 

Wozraj radca SzwnlaŁawski odbyt 
konferencję z kscretanzem gen. MSZ. 
p. Balutisem. P. B&lutis wysunął ob­
iekcje CO do tego, czy rząd szwajcarski 
udzieli swej zgody na odbycie konfe­
rencji polsko-litewskiej w Genewie, 
Na oświadczenie,, 'że rząd polski zgodę 
tę sbde już zapewnił, Balutis wysuwał 
dalsze objekcje, zmierzające wyraźnie 
do przewleczenia sprawy.

Warszawa, 21 sierpnia, (Tcl. G. 
P .) Wedle informacji ryskiego ko­
respondenta „Kurjera Czerwonego" 
otrzymanych z Kowna, Waldemaras 
odrzucił obie propozycje noty pol­
skiej. W aldem aras zakom unikow ał 
radcy Szumlakowskiiemu, że zajęty 
jest „sprawami bieżącemu" i wobec 
tego nie może pojechać do Genewy 
w dniu 25 bm. Spotkanie zaś obu 
delegacji w Królewcu w dn iu  22 bm. 
nie ma celu z powodu niemożności 
przybycia lam  m in. Zaleskiego. W al 
dem ara  s podkreślił, że oświadczenie 
m in is tra  Zaleskiego o konieczności 
zakom unikow ania Lidze Narodów 
rapo rtu  o przebiegu i  rezultacie ro­
kow ań, wskazuje na  to, że Polska 
przypisuje 'konferencji jedynie zna­
czenie formalne.

Warszawa, 21. sierpnia (Tel. G. P.). 
Z Kowna donoszą do „Przeglądu Wie­
czornego": Po posiedzeniu rady mini­
strów litewskich, wczoraj po południu, 
krążyć ,zaozęly najrozmaitsze pogło­
ski. W politycznych kołach, zbliżo­
nych do obecnego* gabinetu Waklema- 
rasa, twierdzą,-żft zapadła uchwała'od­
rzucenia polskiej propozycji rokowań 
w Genewie ozy w Królewcu, ponieważ 
terminy przewidziane w nocie polskiej 
mają być rzekomo dla przeprowadze­
nia litewskich przygotowań za krótkie.

Druga wersja twierdzi, że rząd li­
tewski przyjął jedną z propozycji pol­
skich, rozpoczęcia rokowań 27. sierp­
nia w Królewcu.

Dzisiejsza poranna prasa litewska 
wyraża się niejasno o postanowieniach 
rady ministrów. Dzienniki zdradzają 
zaniepokojenie z powodu taktyki pol­
skiej. Opozycyjne „TUlas" i „Liet'uves 
Zmśos" twierdzą,- że manewry dyplo­
matyczne Polski osaczyły Waldemar asa 
zewsząd, tak, że kompromitacja litew­
skich metod zdaje się być nieuni­
knioną.

Gdańsk, 21. sierpnia. (Tcl. G. P.) ,,Dim 
ziger Ncueste Naclirichlen." omawiając o- 
s la tu ią  notę polską do Litwy pisze, iż Li­
twa ciągle szachowana roztropnemi posu­
nięciami Polski, zmuszona będzie zgodzie 
się na propozycje rządu polskiego. Litwa

DWIE KOBIETY ZNALAZŁY ŚMIERĆ 
W TATRACH.

Zakopane, 21. sierpnia. (Tcl. .G P.) O . 
negduj jden  z turystów  idąc do liną Sta- 
rolcśną n a tra fił, im  zwłoki 2 kobiet na 
piargach w pobliżu szczytu Orlego. W 
zw łokach rozpoznano p. Zofjc Krukow­
ską. słuchaczkę Uniw. Jagiellońskiego i 
p. Monowko, .sludcnlkę Uniw. w arszaw ­
skiego. W y p a d e k  widocznie spowodowało 
usunięcie sic jednej ze w spinających się 
na. szczyt, k tó ra  pociągnęła drugą przy 
złej asekuracji liny. Zm arłe były znane- 
uii taterniczkam i.

KORESPONDENT RYSKI PISMA WARSZAWSKIEGO.
po ostatn iej nocie polskiej, nic zdoła u_ 
nikuąć rokowań z Polską. Zdaniem  pism a, 
nie m a dla L itw y innego w yjścia, ja k  zdc 
cydować się na wyznaczony termin roko­
wań inaczej bowiem spotkałaby się z je­
dnolitym frontem niechęci całej Europy.

Odpowiedź Waldemarasa --
n a r a z i e  n i e z n a n a *

(Telefonem od naszego korespondenta.),
Warszawa, 21. sierpnia, (st.) Dziś wic- I 

ozorem pociągiem z Kowna przez K róle- j 
wiec i Tczew pow rócił szef sek rc tra r ja tu  i 
Min. spraw  zagranicznych radca Szumią- 
kowski, k tó ry  w dniu  w czorajszym  w 
Rowme odbył dłuższe rokow ania z p. Ba- 
lulisem oraz prem jerem  Wałdmarascni.

KINO „LEW ". Najnowszy i  najlepszy film  z  uroczą artystką COLLEN MGOBS
w  głównej roli p. i-

ULUBIENICA PR ZED M IEŚ C IA
Dramat na tle njoznaaych zaułków Londynu- W stolicy miliarderów-,i nędzarzy. 
Jedyna ó najlepsza kreacją CpLLEN MOOR.E. Ponadto 2-abtowa komedia. 6S0ć

j j s j  K e is iia  I M  S M e i  lit
fi ACH MED ZCGU ZOSTAJE Z WOLI LUDU KRÓLEM ALBANJI-
Berlin, 21. eic-.iprejo. (TM. G. P.) 

Prasa berlińska ogłasza, pólUrzędowy 
kcnnmtfał albańskiego Biura, prasowe­
go, don&szący o wielkich monstra- 
cjacli aionarchistycsuycił w 
i ckołicy, w czasie -których zebrani 
mieli się. wypowiedzieć za ogładzaniem 
w AJbanji monarchji i za ofiarnwawijn i 
korony prezydentowi Achmcdowi Zogu- 
Slych-ać, że  A hm ed  Zagu jako  król 
przybierze i.:nię Skanderbe^a ID, na­
wiązując. do Iradyioji nadiwoirnogo hohn- 
lisiw Alibaingi. Jrezego Kaskjaty Sten- 
derbega (Aleksandro) (1404---1468)’,

Londyn, 21 sięnpnia. (Teł. G. r . )  
P rcm jer Baki win rozesłał do 150.000 
pracodawców m cm orjał, zalecający 
im ieniem  rządu przyjęcie do każde­
go warsztatu 1 do 2 robotników po­
nad kontyngent pracujący dotych­
czas; Żądanie to m otyw ow ane jest 
zaostrzonym  kryzysem bezrobocia,

Pism o zaznacza, że litew skie ko ta  u rzę­
dowe m uszą się liczjai z tern,, iż  wówczas 
Polska mogłaby zarzucić drogę dyplo­
matycznych wystąpień i znaleźć inny spo. 
sób rozstrzygnięcia sporu.

UCZCZENIE PAMIĘCI MALMGRGENA.
Wiedeń, 21. sierpnia (Tel. G.. P ). 

Donoszą, że w Norwegji wyłoniła się 
propozycja, aby na cześć szwedsA-iego 
uczonego .Malmgroena' nazwać jego 
imieniem jedną z wysp i jeden ze szczy­
tów górskich na Spitzbergu. Propozy­
cja ta uzyskała paowszecłme uznanie.

WYSIEDLAJĄ OBYWATELI DO POL­
SKI.

Wilno, 21, sierpnia. (Tel. G. P.) 20_go 
b. m. w rejon ie  Iw ieńca bolszewicy wy­
siedlili na stronę polską 30 osób, dotącl 
stale zam ieszkałych w Rosji sowieckiej. 
W ysiedlonym i zajęły się w ładze adm ini­
stracyjne.

W yniki rozm owy są trzymane narazić w 
tajemnicy, gdyż p. Szumlakowski osobi­
ście przedstawi jc min. Zaleskiemu. Nie 
wiadomo czy odpowiedź Wałdcmarasa 
była ustna, czy też została wyrażona w 
osobnej nocie.

który echowany przez suitami Maho- 
raeda ■ JI w nadiziiejt, że będzie jego po­
słusznym wasalem, wywołał powstanie 
i: winuslf suftajnai,w r. .146.1 do uzrau.rla 

Tiranie , 'iJopodlcgłgścć^Yłbitnji. Pcwjstenuit' syt* 
ii a Jima, (SkańdteHfoegiai II), który’ .jednak 
był właściwie tylko wasalem Wenecji.

Obwwławłe Abmodoi Zo'gu królom 
'pa nustąipijć w najbliższą . robotę , na 
p'erwez»m • posiedzeniu Zgromedzmia 
Narodowego w T ireu ta . A-hmed! Zogu 
prześle zlmfriadżenra orędzie, w .Wo­
rom ••prz-edkiawó lim je wytyczne swego 
rządu. '*

NADUŻYCIA W  GRODZffiNSKIEM  
TOW. EMIGRACYJNEM.

W ilno, 21. sierpiri-a. (Tel. G. P.) 
Jak podaje  , .K urier Wileński", w żyd. 
Tow e'roi.graey;nem w Grodnie gjm< 
aiono szereg nadążyć i afer- T ow arzy­
stwo wysyłało m  granicę na podstawie 
fałsz,y\v yieli dokumentów przestępców  
polityczn ych  i  krym inalny cb . A reszto­
wany zastał radny miasta Grodna Ma­
jor RubinstajTi, członek żyd. Towar z, 
emógracyjne-go.

ATAK NA SZWAGRA STRESF- 
MANNA.

Berlin, 21 sierpnia. (Tel. G. P.) 
W kołach politycznych Berlina sen­
sacje wyw ołał ostry a r ty k u ł „Yor- 
warlsii", skierow any przeciwko
szwagrowi ministra Stresemanna p. 
Głoebelowi, adm inistratorow i w iel­
kiego m ają tku  Labędzińcę na Śląs­
ku. „Voxwarls“ oskarża Gloebla o 
nieludzkie obchodzenie się z robot­
nikami w  majątkach łabędzińskich.

 o------
WATYKAN W LIDZE NARODÓW? 
Praga, 21. sierpnia. (Tel. G. P.) ,,Ve- 

ccrni L isty" donoszą, jakoby  m iędzy Cze- 
cbosłowiu-ją a JY alykancm  istniało poro­
zumienie, zobow iązujące Czechosłowację 
do popierania W atykanu w jego dąże­
niach do wejśeia w skład Ligi N aroj 
dów (?) Pismo a taku je  z tej racji m in. 
Benesza.

W f f l i  M l  K I S I  I M .
które w  sam em  przem yśle węglo­
wym osiągnęło rekordow ą od roku 
1920 liczbę 380.000 . 'pozbawionych 
pracy. M em orjał Baldw ina w skazu­
je na konieczność przyjm ow ania ro 
botników, .nawet gdyby to nieTiyio 
wyw ołane w arunkam i rzeczowymi 
przedsiębiorstwa;

l i n i o w a  ułsina erziiszłJst
WSZYSCY MOMENTALNIE SJĘ WYTRUJĄ I BĘDElE „SPOKÓJ".

Londyn, 21. .sierpni;.'. (Tel. G. P.) j nic, w którem oświadczył, że przyszła 
Do;n.cs?zą z ChicagOj że podczas konie- wojna będzie trw ać zaledwie kilka dni
rejieji stowarzyszenia atnerv. eltcmików z  powdn użycia środków chemicznych
Su: James Irwiue wygłosi! przetnówic- o n;esmiernej sile destrukcyjnej.

PrzegiińM  m i  ta m in a .
DOKONAŁA GO PŁYWACZKA ANGIELSKA MISS HAWKEY.

Berlin.. 21. sierpnia, (Tel. Cr. PO 
■ Z Londynu domseą, że angielska j ty .  
j waczka Ivy Hawksy, która w sdbołę 
j ( P 1 godmyi 10-tai "wystartowałi, r. 
‘ Cag>-Cnria-iNea, by pwmplyoąć fea«i»ł

g:dski, dotarła w niedzielę popołudniu 
o godzinie 5-15 do lądu anijpelakaogo, 
o kilka mil na wschód cd Dorni, Przc- 
płynęfe, cna fcawił W* 19 gtyLrłiwh ,i. 1̂ 2

MECZ POLSKA - RUMUN JA ODWO­
ŁANY'.

Warszawa, 21. sierpnia. (Tcl. G. P.) 
Zarząd P. Z. Lekkoatletycznego otrzym ał 
depeszę od rum uńskiego Związku atlety­
cznego, że term in 25. i 26. h. m., prze­
znaczony na mecz Polska _ Rnmuuja w 
Warszawie jest nieodpow idni. W obec le­
go odw ołano powyższe zawody.

 o-----
GWIAZDA SPORTU JAPOŃSKIEGO 

W  WARSZAWIE.
Warszawa, 21. sierpnia. (Tel. G. P.)‘ 

Jak  sic dow iadujem y, słynna zaw odnicz­
ka japońska H itom i przybędzie w czw ar­
tek lub piątek do W arszaw y, gdzie z a ­
bawi parę dni. Kluby stołeczne zam ierza , 
ją  zorganizow ać zaw ody lekkoatletyczne, 
w których wzięłaby udział p. Ililom i.

 o------
ZBANKRUTOWANE MIASTO.

Berlin, 21. sierpnia (Tob G. 
Miasteczko St. Ingberg w Fałaty.nacie, 
na pograniczu niemiecko - fr&ncuskicin, 
ogłosiło dziś niewypłacalność. Weksle! 
jego zostały zaprotoslowtan.e. Wiadr-* 
mość La wywołała sensację w całych 
Niemczech.

64 WSI WYMARŁO NA DŻUMĘ.
Wiedeń, 21. s ie rp n ia  (Tel. G. P.). 

Dzienniki donoszą •/. Pekinu: Mie­
szkańcy 64 wsi w powiecie znajdują­
cym się o 34 km. na północny zachód1 
od Tinę Lia -w Mamdźurji, zmarli za 
wyjątki cm 3 osób, na dżumę. O b a w ia ją 1

że zaraza romageney si» »» 4MWw<’ 
wnwóarty.
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a n ^ z s s s i i N r m  t e - m a
NIEROZWAŻNY ZAKŁAD OFICERA JUNAKA POWODEM WSTRZĄSAJĄCEJ TRAGEDII.

MŁODE MAŁŻEŃSTWA. — DIABEŁ NA WERANDZIE.
NIEZNANA SIŁA MORDUJE

Londyn w sierpaki.
(e) O strasznym wypadku, którego przy­

czyną, byl menizuamy zakład, do-n-oszą, z 
Da.eca, angielskiej kolonji w Indiach.

Jeden z angielskich ofLcsrów, mąż inki- 
dej. .pięknej i bogatej (kobiety, założył sic ■/. 
kolegami, że n r tn śo a j tylko w m y- 
iliwski stanie do walki z olbrzymim w ę­
żem

boa, nosiciele®
Młody oficer był znany jako znakomi­

ty strzelec 1 myśliwy i- dam jego upiększa­
ły trofea, świadczące « niepospolitej odwa­
dze.

Specjalnie wysiani krajowcy odnaleźli 
w dżungli olbrzymiego gada długości 8 me­
trów i pomocnik w towaajzysfcwie kolegów 
•:idał ?ię na. polowanie, Rzeczywtóeśo oT 
■ważny len człowiek zakład wygrał i kolo­
salne

cielska pytkona
rzucone zostało po ikiliku godzinach truns- 
poriu pa werando dom u oficera.

Młoda żono, zoczywszy suażlwcgo po­
twora, jęła czynić gorzkie wymówki1 lekko­
myślnemu mężowi. Około !) wżcoz, ordy- i 
.tians poeuozniika udał się na nocleg do ko- j 
szar, a gdy nazajutrz rano powrócił- ujrzał , 
okropny widok:

CiiJo mieszkanie było zdemolowane. 
Wśród porozrzucanych resztek .polania- ! 
mych mebli poniewierały straszliwie I 
zmiażdżone zwłoki oficera i jego żony. Nie ; 
umiano sobie wytłumaczyć przyczyny (o,; j 
'okropnej Ir&gedji, jaka odbyć, się nuidakt 
w nocy. Wieczorom zwłoki zmarłycl» ulo- I 
żono na werandzie- Przy ubranej i-sri-ataim j 
■trumnie pełnili hwtórówą st-wtó koledzy \ 
zmarłego.

NasLe 'około północy jeden z  ofiee-rów 
usłyszal jakiś sram w ogrodzie, poczem
s+rasziny

krsyk przerażenia
to,zdarł ciszę nocną. W tejże cii w di śród 
nic opisanego łomotu poczęło się walić 
WEzywtkos co było na werandzie. Obie 
trumny zrzucone zostały z katafalku na
licnlę, sIm!,' luf- którym plomby uflrafac 
IcwjaUumi gramiace, został, wyićikjcony. — 
Zapanował straszliw y p-oplou-Ę ,i dopiero,
gdy puzyuictaono latarnie, obecni ku naj- 
iVi7£.5'ie:au swemu przerażeniu dostrzegli

olBrzymieiio węża-
Frocpcezeła się walfca d w śrótce1 beatja 

padła martwa od licznych kul rewołwero- 
wych.

Zagadka wyjaśniła. sio. Zabity przez po 
rucZMka w ąż byl samcem i padł w czasie 
■parzenia, się. I oto sanit-ca, idąc za śladom 
jogo cielaka, dotarła do domu po ru rn itka  'i 
dokonała tam  swej zemsty.

Drugi, jej napali zakończył się" riArmcż 
tragicaną śnnfe-oią jednego « ottccęów. któ­
ry obalony przez w ęża, padł na. kaamcn-jiy 
stopień w erandy i zabił się n a  maełacu.

Androgyne -  bigamlstką.
URZĘDNIK ŻENIŁ SIĘ DWA RAZY NIE BĘDĄC MĘŻCZYZNĄ.

Głodno, 21. sierpnia. (Te). G. I’.) 
Przed kilku m iesiącam i zaręczył się m ło­
dy urzędnik tutejszy. Józef W oronicz z ]>.

J B. Ślub ich m iał się odbyć w najbliżsych 
dniach. Tym czasem  zgłosiła się do pro­
boszcza w Grodnie |>. .1. Sw alkow ska z 
W ilna i przedstaw iła dokum enty , s tw ie r. 
dzającc, że W oronicz przed rokiem  oże­

nił sic z nią i że w krótce potem  zostało 
urzedow nic stw ierdzone, że jest on ko­
bieto, przebraną w męski strój. Doku­
m enty  na nazw isko Józefa  W oronicza o- 
trzym ała owa „androgyne" w czasie woj_ 
ny służąc w łegji akademickiej, jako  żoł­
nierz w- ubraniu męskimi.

oiira z w r s M M i i e i m  zCecMciiM
SAMOBÓJSTWEM CHCIAŁA ZAKOŃCZYĆ SWE MĘKI

(Telefonem od naszego korespondenta.)

Wojewoda Ctolushsw sJ 
we FranGp.

L w ów , 22. sierpnia.
Wojearods JwiT-cakii p. Wiojeiecb Ga. 

łuchowski bawi obecnie ma krótkim 
wiłojć n rodziny we Francji, skąd 
przyjechać ma do W arszaw y: w dniu 
30. sierpnia i przybyć do Lwowa dla 
objęcia uradowania dnia 1- września.

„NIEDZIELA PAKTIJ POKOJU*!
Londyn, 21 sierpnia. (Tel. (i. P.) 

Rada narodow a wolnych kościołów 
ewangelickich w Anglji ogłosiła o- 
dezwę, dom agającą się, ażeby nie­
dziela 21) sierpnia (dzień podpisania 
paklu Kelloga) była we wszyslkich 
kościołach w całej Anglji uznana ja 
ko „niedziela paktu pąkojn" i nświę 
t ona odpowiednimi modłami.

NIEMCY PIERW SZE 1‘ODPLSZĄ PAKI 
KELLOGA.

Paryż, 21. sierpniu. (Tel. G. P.j Kel- 
Ing doniósł am basadzie francuskiej w 
W aszyngtonie, iż zgadza się, aby pakt 
przticiwwojenuy byl podpisany przez pań 
siwa, wedle alfabetycznego porządku. —- 
Pierwsze zatem podpiszą pąki Niemcy 
(Allcmague).

R zym . 21. S40Kpin.i'U. roi. Ci. IV) 
] ‘ak t Kokłoga 'podpiwze w Paryżu, w d-nóu. 
27. hm. z ramienia Włoch- ambasador 
wtolci w Paryżu, Iw. Jtaaiauro. Mut-eo- 
]ud w thi-iu piHtjsfecinia paklu passo,s ta ­
w ać bpd«c w Rzymie.

KUPCY PALESTYŃSCY NA TARGACH 
WSCHODNICH.

Konsianza, 21. sierpnia Ciel. (.!. I1. 1. 
Tutejszy przedstawiciel Targów 
Wschodnich wysiał' dziś następujący 
idojtram cło dyrekcji T. W.; „Okrętem 
..Sinaia" przybyło tutaj grupa kupców 
palestyńskich w składzie 37 osób. Bin. 
rą oni udąiał w wycieczce zbiorowej 
do Lwowa colom zwiedzenia Targów 
Wschodnich

Warszawa, 2i. sierpnia ist; Dzss w 
cu k ie rn i W Łedeńddoj p rzy  u l. G hm iol 
ncj o tru ła  się w lojretna paśćyl-kami su- 
b in u a łu  25-Jeloia Jćzcla Judkietwi- 
czów na . ItiguŁowic In fJE ri p rzy w ro -, 
ci id  jtj do przytom ności* W sz p ita lu  w  
obecności policji złośyla, samobójczymi 
seitrEcyine zesjiania, budzące grozę. 
G dy prano w a ła  tr z y  la la  len iu  w  a.m- 
hjUtihrrjum dr. Michała Przcrębskiegu 
w Ciechocinka, pew nej nocy jej chle­
bodawca wtargnął do jej pokoju, odu­
rzył ją jakimś narkotykiem i  dokonał 
na nie; gwałtu, Pd kil.kirfWi;),'!) znów 
()0\vl.ui«y.l:i się In. sam u  h is to ria . Gdy

j Judkicwi&zńwna zaczęła krzyczeć, dr. 
' Pczcręóski wpadł w wściekłość i rai- 

r-ił: w nią krzesłem dębowem, raniąc 
ją, ciężko w piersi, [fdcirztftrio było- tak 
silne, żę po 'kilku, dniach wywiązała się 
silne, że po kilku d r : , -h wywiązał się 
w zranionych miejsEach stan zapalny 
i poczęły się tworzyć wrzody i guzy.

Przeszła Uviy kilku operary j, ale do 
zdrowia pow rócić już nic mogła. Choroba 
odebrała je j siły fok, źe m usiała przesiać 
pracow ać i postanowiła życic zakończyć. 
Stan sam obójczyni jest bardzo ciężki. Po_ 
lic ja  przeciw dr. P rzcrębskiem u wszczęła 
dochodzenia karne.

Powstanie mongolskie stłumione
Londyn, 21 sierpnia.. (Teł. G. P.) 

..Daily Mail" zamieszcza, depeszę z 
Tokio, iż władze; m andżurskie zako­
m unikow ały ‘konsulatom  japońskie 
m u i rosyjskiem u w państw ie T a r­
ga (M andżur j a  północno-zacho­
dnia), że powstanie Mongołów zo-

slaio stłum ione. 3000 żołnierzy zmo­
bilizowano na północ od M ukdenu, 
ab y  wypędzić rabusiów . W szystkim  
jioe/iągom na ko-łeji wsehtxiiiuir,diiń 
skiej towarzysza obecuie wozy p an ­
cerne.

bnej mu ustawicznie gotówki, po­
czął dopuszczać się

system atycznych oszustw
lak, że wreszcie zajęła się nim  pro­
kurator ja krakowska i onegdaj sta­
nu! on przed sądem.

Przewód sąćtowy wykazał, że Ma- 
tuąow będąc jezecze rizieckiem m ac­
ka! często z  demu rodzicielskiego, włó­
cząc się z podojrzainyimi oeolbiwicanti, 
•lako młodzieniec puścił: się na śliską
drogę ,,hoclsSztapIeiki“, zacaągiając d ła -
gi jako rzekwuy właśukiel dóbr. Po 
pewjnętm caaae wyjechał do Aigiusa, 
ożenif się, wstąpił do Legii cradEsajfcui- 
skiej, a ciastępiwe wyruazył dio Wioch. 
Porzuci wiązy wkrótce żonę, wwtąpił ma 
ałwfebf do marynarki i nia sbartkru ,,Praa 
c-iAzck Józef T ’ z osta ł w męty do niewop 
prze? W łochów -

Przez kilka miesśięcyi pteiebywal' w 
ołrozio komcemSiacyjnyni, z którego 
zbiegł do Frapcja i znowu zaidą®nął się 

da Laga cuilzrauerafikiej.
Zw różnę j/i^eslępetw a zosta ł airesarto- 
w an y  i osadzony w więzieniu w Iftai- 
sy’Ji. firly tworzono we Prahcjd am fę 
Haileia, r z ą d  Iraaaeuwkii' ogłosił amne- 
slję  d la  łych przoslępców  PcSaków, któ 
rzy żgf«azą się do aaunji pplskSej. Ma- 
tusaw zaciągnął się n d y c h  m iast w azc 
regż HaRara jako ochotnik i przybył 
clii Poilski.

Po dlwóe.li mieaąoaeh zdezentoro- 
w;ąl, aby

w y p ły n ą ć  we Lwowie, 
gdzie zało.żył kinateatr „G rażyna'1. Tu 
ożeni! się po raz drogi, N ied ługo  po-; 
(cm opuścił Lwów i! wyjechał do woj. 
krakowskiego, podając się za właścS- 
cicila, dćJj?, mfeno, że został wydziedzi- 
cze-^r rEflowrie przez crca.

W  picrwszjycłi inicsiącuch b. r. nacią­
gani szereg kupców na różne lowary, po­
b iera jąc  ub ran ia  na  sfałszow ane weksle. 
Między innem i naciągnął pewne firm y, 
k tó rym  kazał wysłać zamówiony tow ar 
do majątku ojca. Przybywszy na miejsce, 
odbierał łowni* na dworcu i sprzedawał.

W  pew nej znów  firm ie zamówił 
kilkadziesiąt flaszek wódki, 

k tóre odebrał n a  dw orcu. Część wódek’ 
sprzedał, a resztą u raczył przygodnych 
znajom ych. N aturalnie za pobrane towary 
nie płacił, posyłając ty lko weksle ze swo­
im  podpisem  i podrobioną pieczątką, „Za­
rząd dóbr, m łyny i la r tak  SI. M alusów 
w Baligrodzie, stacja Lisko, Ł ukow ice '1.

Pod zarzutem  lycłi wszysctkich o , 
szustw, odpow iadał on przerl sądem \r 
K rakowie. — M atusow w ypierał się winy, 
dowodząc, źe ojciec jego ze złości niesłiw 
szuie go obciążył. I’o rozpraw ie T rybunał 
zasądził oskarżonego nu 3® miesięcy cięż­
kiego więzienia, reduku jąc karę  z ty tu łu  
am ncstji na 20 miesięcy.

H u  tm  s u n n o  sl m m
i 20 mieś. odpoczynek w  kryminale krakow skim .

SYN LW OW SKIEGO KUPCA HOCHSZTAPLEREM  PIER W SZEJ KJ.A 
SY. — OBRZYDZIŁ OJCA ŻYW OT SW EM I W YBRYKAMI. — PRZY­
GODY W  ALGIERZE. — ŻOŁNIERZ LE G JI CUDZOZIEM SKIEJ,M A­
RYNARKI AUSTRJACKIE.I l AUMJI HALLERA. — ZAŁOŻYCIEL 
LWOWSKIEGO KINA „GRAŻYNA". — OSZUSTWA NA TERENIE

KRAKOWSKIM.
iLwów, 22 sicrpuiii. j zł i k\v klowni wo. Lwowie iuleiesy i 

( - - )  Nu • b ruku  lw ow skim  zna- j Slań-isław Mafusuw /. b rak u  jak ie ­
gokolwiek oparcia, we Lwowie,idnA był w okresie kilkii łal oslal- 

ńiełi niejaki Sta u isłsrw Mulusów, 
syn Grzegorza, b. właściciela k a ­
w iarni ..Renesans", a  ostalnio w ła­
ściciela folwarku obok Baligrodu. 
S tanisław  Mulusów, liczący lat 10, 
przez czas pobyło swego we Lwowie 
dal się we znaki wielu osobom, głó­
wnie wlaścioielom lokali reslaura- 
cyjuych i m iał on szereg konflik­
tów z  policją. To też gdy ojciec jego

(gdyż sam  nigdy nic m-iał żadnegeo 
konkretnego zajęcia, an i dochodów), 
opuścił Lwów, fak t len lak policja, 
jak  .i wiele przedsiębiorstw lwow­
skich przyjęły z satysfakcja (Io w ia­
domości.

Po wyjeździć ze Lwowa St. Ma- 
tusów udał się w ślad za sw oim  o j­
cem
n ie

•kjtóręmu był ku lą u nog i,.
mogąc w_yeią;jnąć odeń poJrzc-

Z  ostatniej chwili.

O d p o w i e d T W a i d e m a r T s a .
w  arsza.wa, 21 sieipnia. (Teł. G. 

P.) Tekst odpowiedzi Waldeniarasii 
został oglo&zony. iProiojer litewsłśi 
w tonie mocno sarkastycznym zw a­
la winę od wleczenia rokowań na dc- 
legaeję polską, oświadczając, żc ter-, 
min zwołania konferencji będzie 
mógł zostać ustalony w Genewie w  
ciągu na jbliższych dni.

POSŁOWIE CHORWACCY PROTESTUJĄ! 
PRZECIW SKUPCZYIYIE.

Wiedeń, 21. sierpnia. (Tel. G. P.) Do 
W iednia przybyli posłowie chorw accy dr. 
Kr i lewic/, i 1’ernąr, wydelegowani na  kon 
kres U nji m iędzyparlauicnlarncj w B er­
linie, gdzie złożyli protest przeciwko 8klip| 
czynie. Dr. Permu-, który  na  zgrom adze­
niu Skupezyny 20 czerwca b. r. został 
ranny , podczas podróży ciężko zaniemógł.
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Udaremnione meżwbójstwo w pow. rudenkim.

Hani poster przeorany z l  zDirs
zdem askował zbrodnicza par  ̂ kochanków.

WIAROŁOMNA ŻONA FOSZE/ DO CZAROWNICY PO TRUTKĘ DLA NIEWYGODNEGO MĘŻA- — H&NDLARZ 
KONI HANDLARZEM „TRUCIZN i “. — C,7 ARNA KAWA Z POTAtsElM NI^ WZRUSiZYLA BPEuEELA. — 
ŻONA DOMAGA SIĘ SILNIEJSZEGO SPECYFIKU. — ZNUDZONY JEJ NATRĘCTWEM SOHNE3D ZAWIADA­

MIA POLICJĘ. — NIE CHCIAŁ PRZYJĄĆ KROWY, DOSTAŁ 200 ZL.
Lwów, 28. 'sierpnia.

C-d Óiit szeregu już' <M cały* jKwnłal 
rudecki nie może ochłonąć z; wualżeń 
odniesionych ma wiadlonność o *wyfcry- 
d ||| potwora ej afery mężohój&twia, pla- 
nowafiegio przez wyjuodlmą żonę wr-^pól 
z fey mlodociaaiynł kocL^niki^Ł.. Dzidki 
ezczęsfófwnw zthde®or«ri ofcoJŁzimaścd u- 
rteło *sńiQ ohydna zbrodnię umLoeidwić, 
a zbimdniansj nie* zik-diiwić. Szcze­
góły tej historii', iktóra poruszyła do 
głębi całą. okołjfcę i do dziś dnia sta­
n o ^  przedmiot powszechnej rozmowy, 
są n«stdtef|btcp;

W Tyszowcach {pow*. ruftecki) 
mieszkało małżeństwo P ite  i Anna 
Bregielowie. Anna-, miłodDza o k ilk a ' lat 
od męża, po zgiod wm z milm Mfculet- 
niie.rh współżyciu, upatrzyła solbie ko- 
chamka w osobie

młudbgo jjar o ka 
Tejt.idylli siał na przeszkodzie Bregieł, 
człowiek pracowity i uczciwy, gile przy 
tern zazdrosny. To toż małżonka jego 
wespół z kochankiem pestanomła go 
zgładzić.

Ze .sprawą tą zgłosiła się do pew­
nej czarownicy z p»wiakit-j wisa, pro­
sząc g  o poradę i ewentualne śrudiki. 
mające na nom

usunięcie męża ze świata 
Czarownica o*wa, is&inm nie mając żad­
nej trucizny, skierowała ją dó zamiesz­
kałego w Zasizkowicach, pow. rudec- 
kim handlarza koni Leiba ScłmeitLa z 
zapewnieniem., iż ten prośbie jej może 

"zadosc uczynić. Udała się tedy Bregie- 
lowia do Zaiszfcoiwic i BchiJMdowd: przed­
stawiła sprawę. Sohneid podjąj się do. 
rtamczenia jej trncksny i ua poczet ho- 
aoirarjnim ^-iął zaliczkę, poczein na- 
gtsnpdac) dnia jWzłtólósł jej 

jrttąś miksturę, 
podobną de czarnej kawy. Istotnie by­
ła to czarna kawa, ulu i m  z pota­
sem. Buegieturwa ,pewna, że jest to 
śmiertelna .nacim i, całą zawartość 
wlała mężowi d*o kawy, Bo wypiciu tej 
mikstury jednakże nie zaszły żadinc 
zimliajiuy w życiu ani zdrowiu Bregld, 
gdyż mi katara owe uje zawierała ani 
plamą trucizny.

Breglowa, widząc beznadziejność 
togo środka, zwróciła się z pretensjami 
do Schmrdda, twierdząc, że ją ormkal. 
Ten. odpowiedział, że nic temu nie wi­
nian, gdyż B,regiel m  zbyt silną kom • 
stytocję cielesną i taka dawka trucizny 
nie mogła mu zaszkodzić, a więc jedy­
nym rpaeóbem pozbycia się go 

jest zamordować go:
Na dalsze prośby p* djął się wyszukać 
odpowiedniego oigolbniilka aa osóbnesn ho 
no.rarjuim. Jednakże Schnedd miał już 
cto©vć tej „zabara y“ i wadząc, że Bre­
glowa trwa w zamiarze pozbawienia 
życia swego męża, o całej tej histerji 
doniósł kemem tentowi posterunku. W 
porozumieniu ze Schneidera komen­
dant postanowił odegrać rolę 

ui. “to najemnego zbira 
i pruehrawazy się w odrowasunie odzie­
nie orzybyl ze ! nneutem do domu 
Bregłdwej, gdzie nCoiżono wspólnie 
plon morderstwa

za wynagrodzenie" 300 doi.
Wcdlo tego planu, rzekomy bandyta 
wraz ze ScHmeidem i kochankiem Birc- 
glwej mieli w noty jako włamywacze 
wtargnąć do mieszkania śpiący ca B e-  
gló, pocziy.ii bandyta, ów przy pomocy 
siekiery przygotowanej pmzeź Kregło- 
wą i pozostawionej w sieniach, miał 
uśmiercić jej męża. Gdy cały ten plan 
umówiono, komendant , posterunku 
zdemaskował się i

zon dziczą paro aresztował.
Następnego dnia wiadomość o za­

mierzonej zbrodni rozeszła się we wsi 
hudząc wśród całej ludności zarozu­
miałe wiozerua. Uratowany. Bregiel 
z wdzięczności zaofiarował Scnneinowi 
jako swemu wybawcy ftrzezent w po­
staci krowy. Schneid w pierwszej 
chwili prezentu nie chciał przyjąć, a 
gdy po dwóch dniach rozmyślił się, o- 
trizymał już tylko 200 z}.

s zftr  p r a w i  ■» t C H t  u n ie
ANNA BĄK NA TTLICY ŹRÓDLANEJ POTRĄCONA PRZEZ AUTO.

W  SZPITALU.
giczne rezultaty

ZMARŁA

.Lwów, 22. sierpnia. ■
(—) Mimo surowych kar, nakładanych 

na szoferów IwU^/skich przez władze ad­
ministracyjne, oraz pociągania ich do od­
powiedzialności karno-sądowej wypadki 
nieostrożnej .jazdy mnożą się w zastrasza, 
jacy snosób i pociągają za soną często tra-

Oto wczoraj ulicą Źródlaną przeje­
żdża? Edward Herman, szofer dorożki Nr. 
8202 i potrącił Annę Bąk z Komąrna, któ­
ra upadłszy na bruk doznała ciężkich o- 
brażeń a po przywiezieniu do szpitala n ic. 
bawem zm a m . Szofera aresztowano.

Eztere) m u  podbesiaii cwniara
do stawienia cporu umundurowanej w ła d zy.

NIEBORAK GDrCKJTUJE SWÓJ ANIMUSZ KWARTAŁEM KRYMiENAŁU. 
FRYDAŁOWIE ZNISZCZYLI URZĄDZENIE ARLSZTU W WINNIKACH.

Lwów, 28. sterpniia.
{—) Sędziiai ^akoltowsikii ra^ffzą^al 

wczoraj dwie sprawy zbradmi gnrajSta 
publicznego. Jako pierwszy odlpawdiadał 
2i-letn'i Lete Cwynatr .z zawodu woiź- 
moa, który dmiia Ł  lipoa br. na ul. Ły­
czakowskiej wywołał awanturę zie 
swym oblebodamicą tak, że ten znuu- 
azoniy był wezwać pasteTunfcowiego. 
Poisit. Wiktor Knsyżosianiec usitował 
Cwynaira te  prowadzi i'ó dc komiioajrjatu. 
Wtsm puzechodzą/eychr czterech ja­
kichś Dsoibrnkóiw ■wimlieiszało się niepo­
trzebnie w całą sprawę, naicł-ipriając 
Owyaiżura. by nie dał się ąpeasUtować 
i ttiiowt^c: „Ta niu bądź p«n frajer, na 
co pan się daj* arasastowiać!" Ciwyniair 
czmijąc za sobą poparcie, pocizął gkar 
wuaić 11 ostenmk owomu opór, .wywsłał 
■wuiełką, awanturę ii oMt^owSabł, w w

czasie sizb-imotanfeKidę z postiarumkrawym 
został przez niego lekko zraniony. Po 
przoprowajifoeiiiu roiziprąscy aędziia So- 
kcłciweku zaisądził go na 3 imras cŁ-ęż- 
kiogo więziimiiai,

W drugiej spraWto rzeiciz mficfen się 
podoibwie. 15. Kpca 'br. na. festynie .nia 
boisku Sokoła rkiraińskieg') w Winni­
kach -dw:a.i braciia Aletkisaier i Stefan 
Prydałowie nozpoiczęlii awaintarę bak* że 
policja zmiuiszcwa była w1kroczyć. Awan 
hreniiicy byli podpici! i sta.wiiruli opór 
policjantom, a  doprowadzani dio aresEtu 
gmioąego całe urządzenie wewnęti^nc 
ademioilowali. I tutaj równ/f 2 w czasie 
szaimotiamiiai aię z piofcją Stefan P.y- 
date otrzyimał lekką ranę. .Sędzia So- 
fcołoiwski skiaizał Aiekigamldta ną trzy 
ndfiagiącje, a Stefan# na cztery mieś. 
ząoaifrzioniego więzienia..

Zbrodnicze „trzy po trzy” .
T R zy NAPADY TRÓJEK BANDYCKICH. — BUHAJ BIERZE UDZIAŁ W AWAN 
TURZE NA GOŚCIŃCU. —  „DZIABNIĘTY* NOŻEM I DOBITY LASKĄ BABO.

WICZ WYZIONĄŁ DUCHA.

Lwów, 22. piigjHnia 
(— Onegdaj wieczorem wracali z Dmy 

trowic do Czyżykowa w powiecie lwow­
skim 21-letni Stefan Hubka, 23-Ietni Pa­
weł Łuczyński, obaj z Czyżykowa, oraz 
Paweł Buhaj, szeregowiec z 26 p. p. Na 
drodze w Głuchowicach spolkawszy An_ 
drzeja Borowicza, zupełnie bez powodu 
poczęli go bić laskami, przyrzem pierwszy 
uderzył go Łuczyński. Na krzyk Andrzeja 
wybiegł Piotr i począł go bronić, a w te­
dy Hubka wyjął szybko nóż z kieszeni i 
zadał Piotrowi Balowiczowi uderzenie w 
klatkę piersiową, a Łuczyński jeszcze

dwukrotme ciężko rannego uderzył laską 
po głowic.

Borowicza w  groźnym stanie odwie­
ziono do szpitala we Łwowiu. gdzie na­
stępnego dnta zmarł. Po kilku dniach 
władze bezpieczeństwa wyśledziły w szyst. 
kich trzech sprawców zabójstwa i odsta­
w iły ich do sądu

TRZEJ RABUSIE NAROBILI ONU 
FREMU STRAGLU 

dla marny on 14 jźotyrh.
Lwów, 22. sierpnia.

(—) Wcaoraj doniesiono urzędowa

śledczem u, że na drodize międŁy Hre 
bernnem a Mostami matemi trzej mło­
dociani parobcy Hrynko Ławko, Stefan 
Pohoiyłka i Mihołaj Pawlyk tepadli 
na Onufrego Besza z Lubycza, Knuaże, 
pow. Rawa Rnsk,a i zrabowali mu 14 
złotych, poczem zbiegli. Po przepro­
wadzonych dochodzeniach rabusiów 
ujęto i osadzono w więzreniu.

TRZEJ BRA&iA ZAKATRUPILI 
WASKĘ.

Lwów, 22. sierpnia.
(—J Przed kUku dniami o,dhywało 

się wewsi Równia porn. Nisko, wesele, 
w którem wzięło udział kiłkumasfu 
paroibków, miejscowych i z okolic. We­
sele to, nie odbyło się bez bójki. Po pół­
nocy wynikła sprzeczka, a potem bija­
tyka, w czasie której ££kMui Wąsko 
hrowok, zasiał v,abity, przez braci Mi­
kołaja, Iwana i Dtuytra Staszkiewi­
czów. Sprawców zabójstwa areszto­
wano,

Mały fejleton

Afo ryzm y pesym isty.
MĘŻCZYZNA I KOBIETA.

Jak mogą oni nawzajem do.iść do 
poriazumitema? Rażdy z inlirh pożąda 
czegoś fanego; mężc,zyzn!a — kobiety, 
kobieta — mężczyzny,

*
MIŁOŚĆ-

Kosz o joaineim uohu jest lik  cięż-, 
ki, że tyilko w dwójikę muznia- go unieść 
— ale om sann ona tylko jedno ucho, 
ci wiięc, którzy go nioszią, ciągle się mu­
szą zmieniać: najpierw jeden, potem 
drugi itd.

DZIWNA RZEOL
Jeżeli moralność głosi, wynzeikniij 

się jzczęściia, mi«oścS, koibiety, te w ży­
ciu codziiennem mioral tlen brznnii v ten. 
sposób/ tądż mężczyzną 

*

PESYMIZM.
Schopenhauer powiada: życie i

śmierć: — prawdopodobnie n,a nśc
wiięcej nie zasługjiteiny. Striinbeng po­
wiedziałby 'inaczej: mężczyna ii kobie­
ta — praiwdiopodiolbnia obydwoje nie 
zasługują na, nic więcej, jak tyilko n» 
to, by pęsi udać się wzajai.nie 

*

MÓJ CHŁOPIEC.
Przed tygodniem żona moja ,,u- 

świadcmiiła'1 go, z aacbowialniem namko- 
wego objekittiTwuizimu. Dzie zraina synek 
mój wpada db pokoju, z rozradtoiwainią 
miną:

— ,,R©eee... mamaBiu, oszukałaś
urnfe. Praecfeż to niepirawda, że dlzte- 
cko ioi2W’ija się pod serwm .matki;, j;a. 
już teraz wiem' wszystka — bociian, 
przynosii je na świat“.

*

NA TO NIEMA RADY
Boigacz nie wderząd jaj, gdyiż ko­

chała tyilko jego pieniądze. .Poeta' niie 
yytorzył jej, gdyż kochała tylko jego 
dlmszę. Piękny młiudlzłan. nie wierzvł 
jej, gdłiż kochała tyilko jago ciało.

D a j g ro s z 
na c e le T .S .L .
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'spraw  m iejskich .
= = = = = -----

Rozdawnictwo robdt miejskicn.
KONSENSY BUDOWLANE. — SUBWENCJE. BUDOWA HALI TARGOWEJ. — rOMIESZCZENIE BI-

Lwów, 2 2 'sifo-pnia.
(jp) Na wczorajśzein posiedze­

niu M agistratu uchw alona oddać 
szereg robol m iejskich poszczegól­
n y m  firmom lwowskim , a m iano­
wicie: .

Budowę ogrodzenia i schodów 
na cm entarzu • Obrońców Lwowa 
na przestrzeni 49 m. otrzym ał -bu­
downiczy Leonard Karasiński za 
kwotę 17.803 zł. Ol. T a sam a firm a 
otrzym ała wykonanie m urii oporo­
wego i schodów^ ną cm entarzu O- 
broiiców Lwowa za kwotę 2Ó.7G0 zł. 
42 gr.

W ykonanie pieców kaflow ych na 
korytarzach i a tusza ud da no firm ie 
M ichał' NoWosia^Iy za kwotę 5322 
zł. “5 gr. 1 - ,

Ułożenie płytek na korytarzach 
ratusza otrzym ała firm a Bracia 
Muńd ze l.i.305 zł.

. W ykonanie pod.wdju.ych, okien 
ną.kory tarzach. ratusza — Ska. dzier­
żawna ‘ Zakładów przem ysłowych 
daw niej Ja u Lew iński — za kwotę 
10.572 zł.

Odnośnie do budow y i rozbudo­
wy szkół oddano następu jące■ robo­
ty: Nadbudowę szkoły im. M arji
Konopnickiej oddano . firm ie inż. 
W aw rzyniec Dajczak za kwotę 
202,681 zl. 66 gr.

W ykonanie rysunków;,szczegóło­
wych na budowę szkoły, powszech­
nej im. de ja  oddano .in ż .. T ad e u ­
szowi Wrńblowd 'za.kwolę '40,00 zł.

Roboty budow lane przy szkole 
im: Reja oadano firm ie Stanisław  
Olszewski za ćeńć 439.023 zi. 38 gr.

Zatwierdźóno p lany  budowy 
szkoły im. Szuszkiewicza

Ponadto uchwalono w \ budować 
dom ek dla p o rtje ra  Z akładu dla 
dzieci przy ul. Kadeckicj. . ,

Go się buduje we Lwowie.
W ydano następujące zezwole­

nia budowlane:
Franciszek Konopacki ul. Janow ­

ska' 77 na nadbudow ę I-go p ię tra  z 
2 ubikacjam i na poddaszu, . Mozes 
M arkus i Ignacy Oslerm annow ie o- 
raz Jakób Singere ul. Rzeźnicka na 
budowę 3-piętrowego dom u m iesz-

BLJOTEKI KASPROWICZA.
kalnogo. Berta i Anialja Neum an ul. 
Na Błonie 10, na budowę parte ro ­
wego budynku z poddaszem. Pctro- 
nela i  Leonard K arasińscy, uf. U- 
bocz, na buduwę domu parterow e­
go z poddaszem . Rozalja Schlosser 
ul. Janow ska ' 43, na budowę bu ­
dynku gospodarczego w podwórzu. 
S. Grosskopf i Synowie, ul. Bema 16 
na budowę 1-piętrowego m agazynu. 
Jakób i Em m a Kunzowie, Bogda­
nowska, na budowę parterowego do ­
m u mieszkalnego.

Enklawy w Woli Dcbrostańflkitej.
IJchwalom-o wykupić 11 enklaw, 

wćjs^gjąnych w lasy fuindtuszu wo- 
doęaą^owogo w Wcli KdSro£tań^i6j,-< o 
obamrze 16495 ha z® kwotę 83-18 Zł, 
80 gr.

Sab ^ęnoje.

Uchwąjono wypłacić reazitę 'OMe- 
ży-Łośc-i za Wzdaw :ni:rT\vo etopłój 'stra- 

ijpy : ułwgwp?' -Zaitząiffllwi Frzytulfeka 
Braci' Albertynów 1.008 zł. 50 gr. ii 
Zarządowi St-ww. Żyd. Sdrraniska dla 
beźjjręnóyich 1.5Ó0 zl.

Dl-a Zakładu dt.a nicnlecżalnych 
przy -uł. fZbóToiw sklej uchwalano zaku­
pią' 7 kawek do? -ogrodu i do- bramy po

podatków
O RATALNĄ SPŁATĘ
J tw fM K M ' sierpupa.

,, :I;j miaisiW zrńiie-
rza do. ‘<%r. aby z  ŁjoIgHai cbywateli 
miasta w ydusić jak Eaęwiększą ilość
mohety, w z  względ-u na to, czy w niej 
,t szcze A>, zostanie dla ich wńiśacgu 
użAlku i ai a'zapewni en La im  mSnifnum 
egzystencji.

NajcharąikleryBtycząąejszyni Smxr 
djfc tej fiskalnej bezwzględności ;wc®i- 
strą-ćki ej. apcraób, w jaki obecnie 
ściąga sit.

podatki od lokali,
uch-Na-lor-ęi p-rżęjz Rctdę Przyboczną.

'. iMiieważ uchw ała la st-aleT siłę ob-e- 
cra  p:m:)Y'Uinoic,ri;y/ więc Magistrat wy­
daje nakazy r ttmicŁe odraza za cały 
cza- ubiegły, to jes’ za dragą palową

70 zł. i ramę z  do ak.raa Ł-aślnicy.
Uchwalono wyktgiąć strup żeląziao- 

betanowy w pralni npwyż-ązągo. Zakła­
du za cenę 3.600 zł.

Ogółom uchwalano w-ypfaoitć 55 
sm W enóp k u ih u  dlUiu-oświatowych na 
oigólłM{ sum ę około 140.000 zł.
P ożyczka na kodową h a li targowej.

Głttiinp miasto.' Lwowa • odniosła się 
da Ministerstwa Pracy i OpAĆis? Spo­
łecznej o pozwołgBą? Zakładowi Pc-tt- 
syjnemu we LwotjK -na udziel emie
kredytu gminite m. Lwowa w sumie 
1,500-uOO1 zl- Kredyt te» ma być obró­
cony na  budowę h-ati targowej a s  ptoca  
SoEkiiE której potrzebę ode-ziuwa bar- 
diż.o 'joóbś? miasto. (Jak już' wczoraj dcK. 
nieśliśmy, sprgfwa ta została przez 
n.ónjateTslwo pomy^Mc załatwiona). • 

BibJj(rt<2ka E k sp ro-iczd .
Wczoraj przed połudlniiero w myśl 

or-eg-diajszc-j UięhwMyJKpnrisija kultury 
i -ośmiffltjy -odbyła Wizję* lokalną w Mu­
zeum OrzechaWicza, celem wybrani® 
ćc5piowned'®e@o rnle;i3c.a na pomii-eszcze- 
rńo Biblioteki Kais^rowicża. Komdfja 
wytbrała kilka ubikac.jii, óśtatecznA -die- 
cyij® jadnak zależna odi ro-amaiitych 
OHttl-wznjOśći, zapadnie -feołrń-oj.

ściągania
gminnych,

PODATKU OD LOEALI.
r. 192,7 ffWraat, z rafą l-az«r fclwaitai 

' r .  1928J- t '
Je-śjd przypetoandimy sobie protesty, 

jaki-e w sweł-m cąaećC wywóM aad- 
mifeiłe-. wymiar Tago- podatku,
w zrozumi-e-my, iż. śc.iątganaę go- cdmzu 
za cały c s s  ,ł s‘ bardxn tt-łkliwem ob> 
ciążeniiem podatników, zwłaszcza, gdy 
s:q weźmie pod uwagę, -M- BBfcocześ- 
:',ćc przypadają ra-ty' 'poaWy.-ż.szoAyc-h , 
opłat od w-ody, .wywozu śmicci-ai, czy- 
szozenża jezdni, opjĄt kainałWmataib.

Z tego- względu byłoby w,skazana, 
aby rpłatę ppdałka ed lokali Magistral 
i 02słiożyl pndstn.ikom na kilka rat, by 
pr;zynia*jim-j,;e.j w tęp. spesób uczymić 
mniej |  ć^-K w Ja* rjał-oilo-Ao n'a nich 
ciężary.

Z żałobnej karty.
t  KS. DR. ZYGMUNT KrsSTEIEiWlGE.

W 66 roku życia zmarł -przed kitku 
dniami w Troś-ciiańdL k-JS; rE-esfffowa w 
m ajtku  swego hjuta ks. dr. Zygmunt Kost- 
kiewics-

Od najm fi^sych.-lat żył dla drugich. 
Mirno b-o-rykania s.ę z c iężk im i warun.za- 
mi życ-i-a — dziiTił się z®vaże z potrzobu- 
jącyńu nietwJku sercem, ale ,,-js!a:tn;ą -kr>' 
sz-ulą“. Ju-ż jako uc?&  i blkąd-e-mik w Kra' 
kowie rozwinął działalność konspiracyjną 
i jrgEaij,atcrską wśród młodzieży ręko- 
dziejuczaj. Brez-es Bratnie, pułii<ić}j i ad- 
iniiTĴ ff-ato-i- „Nort-ej Reformy“ Mżabcedaik-cj; 
Adama Asnyka s-tanowił ostoję dla wielu  
chroniących się p,„sd pr^eślafflowaniaaii 
wiata roayjs-kich. 'A'lje^kan:e ję-g-o i metki 
-ś,p- JęzPky z Brut.ko\\Jtk*li, córki oricem 
wo-jśt p-Jlskich z£|Jjńj> elsmowHcr schrom-i- - 
s-korż»SWy z za kórdonu, propagatorów, 
ruchiu lhflojfego. Ks. prałat 
Jakób p U o , l-kaiihis-z-ek.-dęópicgk, Zygm-u-nt 
Wasi-t-cwakfi Stefan ŻeiŁnsfci ■ j ty,lu »;• 
nych m-n-iej gloiśny-c-lr’ zn-ajdoiyaJi tum go-.- 
ócinę i po długich ‘gorących dyskusjach — 
w noc p ó ł ą n u  uzem kto móg!.

Pisi-ftrjjze wydanie nowel Żeromskiego 
„R o ą a z* ia  nas kruki, Wropy..-“ wydal 
Źwoki-ńS kosztem Zyg. EosłkiewicŁa.

Serdeczna znajpriw-ść- łączyła zmarłego 
,z Żerome^im. ,tanem. Papla-wSjgim,_ W.;-- 
spiańskim i Z. K. Wn-inaręm -,yyda wal po­
pularną grcusająscą bitotiotcB ,iim. T- Koś- 
cm&ki.

'Nawiązywał b-raJitie ślldStinik-i- ze Slowa- 
kam-i, byt jednym z jjiew szych .działaczy 
■ni* Spi-żu i Orrlwie. Mając g o fe a ą gfcjfijg 
religijne i n-i-e-zwykly dar wflika.nia w  n‘ij6- 
-dS^sefi. bli-źn-ich, po zuoit stan sęttri-ow- 
afcl. i po sbidrjachjRe PrytHomt i- Bucku 
wyświęcił się na Usiędra^ planując-dalszą 
działalność jąySSRMflięssa ne 4f-fcacti w 
Zakonie Marjanów, który 'żfcm-Syzal wraz 
z-e swymi p-rzyjk-JRmi' wskrzesiiflfc

Skromny i cichy abnegat, sani zaraed- 
haaiy, otaczał uwielibiem-e-m v,'szystko, co 
w-i-elkie i święte w  nliTgji-Zjf, .zb-ieifil m-alc- 
rjaiy do żywotfiiy - Świętych Pols-ki-ch, a.„Lj - 
cz-riy poczet tycli oręd-d^ników- ' za Polski,; . 
uważni za wielki skarb -narodowy.

N A D E S Ł  A N E.  

a . lek arz s z  it. w ie- eńsk ch
D r .  N O D B E R T  J U P IT E R
specjaliaA chorób- skórn wsner. i ko* . 

sn .eiyk  ord.
Stan  A -a w o w , 3 go Maje 1 1. 

Usuwanie w łosów , brodawek elektrolizą. 
N aśw ietlanie lampą kwarcową. Leczenie 

żylaków
«Mie.wii*ji-moiwcii»wig— iw niii.iiaaiwmi g e w ^ a w i r

W P ISf na 5 KURSÓW 
PRYWAT. HjJttliNAHJUJtl ■ ŻEŃSKlńGU

z prawem .publłczncści

A N N Y  R Y S H N O W S K IE.
Lwów, Chorą-ż-ćzyzny 1- 15 

'przyjmować będzie Dyrekcja od 23. si-erp- 
iUL 1928 między gu-dz. 10— 12 i 14— ló-tą.
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DEOLS

Skromność nagrodzona.
—. Babciu!... Nowina!-.- -Nigdy- się nie 

domyślisz, co s-1q st-fl-o!
Popnzez szklą swej w róg oprawnej lor­

netki M-tne .Orloy, prz-emila s-luniśz,£a w 
czarnej koronkowej1, dwiema szjjtikkmi- z a- 
iga-tu przypiętej do srebrnych włosów na 
rzutce, ^jjjpjrizalahz. ..uśmiedhem- .O.a wnucz­
kę sw-oją, Nację Esbagny, która wpadła jak 
wicher do jdj pokoju.' '

— .N owina, kochanie? Jaka. — zapy­
tała spokójn-A',- pr^y-z-wyczajona .do wybu­
chów wrą-cego miodem życiem, .ubóstwia- 
wego dziewcząt,ke., które je i -zostawiła na 
pociechę' po sobie jedyna,^ przedwcześnie 
-zmarl-a córka, wdowa powojenna.

— Małżeństwo, babciu... -  ciągnęła da 
lej z ożywuenaeuTi młoda d-ziaweczka. —  
ZdunTiiew-sją-ce!... Sensacyjne!... Ziuzi-a Le- 
faucłieux wychodzi zawiąż za... sk»wo daję, 
babciu-'..‘Albina Pdrtfosa!

— Portait;! —• pow lórżyłi M-ifte Orloy 
. sSukając w  myśli-..■ — pocte-ka-,' no— ńJfe
ten chyba, o którym mówią, źe straci! 
wzrol*'nC wojnie? . ,

— Ależ tiaufc, babciu! Ten somi?'Oto z t c - 
;sztą ' list Zuzi Lefaucheus . -gt tej spra­
wie-, apfi!az^,iąfcy n-hs na obiad zaręcz y- 

■ nawy.

Riozł-oży-wszy ćwiartkę błękitnego prze­
pojonego '-"iipachem fijołków papieru. Na­
cią czytała glośn-o:

Wj-al-kd 'njjwihia, -droga Naui-u, ‘-która 
ciiebiyH b a tó ę  wpraw-j w niemałe zńnmie- 
,nie: wycbo-d-zę zaimąż! Nic w te-m na-d- 
Ziwycizajin-ego! — powiiesi" Z-ap-eiwne! Ivto,- 
!W>ie jednak, czy nie ztn-i-enis-z z-dania, gdy 
ci, moja drogo Naciu, powiem nazwisko 
„wyt>,mcieso“, na rzecz k-tóre-go abdyikuję 
—■ ach, z juką ndewysłowioną radością — 
z myeh prerogatyw dosfc bogatej i Mo^ć — 
jak móMrią. zhytlgoaoże życzliwi — piokpej 
kandydatki do sta,nu małżeńskiego, by 
magla sięgnąć po -koron^hrab-iowską czy 
książęcą nawet mitrę, których — jak c'i 
wiadomo — Albin Porta.fe, -poza hme- 
mi> ; stokroć - ce^projs^emd -zale-Umi, nie po-

A-leż .tak--- tek., do-brze pr-zcozytałaś! 
Jejnoj- temu drogiemu ociemniałemu przed 
miotowi ę powszgchfiego współczucia i po- 
d-zii-wu,; wpppą. jastem to szczęście, że je- 
słęm "kochaną dlą mnie samej, n;ię; zaś dla 
niej urody, kruchej i znikomej -po-wloki, 
-tego, Co jedynie yp- aicjjrzetniTa^ącej warto­
ści Judzkiej ś|«nqwd. duszy i serca mego.

„N-jC'PP\y...aBdnra jdytla. jak 'się pewnie, 
dtogę moja Nacjiu, domyślasz.. Opowiem ci 
ją od poosąitfcu .du koum w willi naszej 
Traba.ut, gdzie mą się odbyć za tydzień w 
grome- o-Sób. najbli-ższych uroczystość ofi- 
-ęjjfcwrh naszych zaręczyn, w  fctóre-j, ży- 
ir ifęy Ł cek , m  twoja nieAfeniaria babcia

1 -i ty, zechcecie w-zfąć uda-i-a-ł, by razem, ze 
mną cW zyć teę bijśte, iż  ni-jzadługo ju.ż 
■zoitanę ż;o-ną ni-eigo '^pigic^iflAIbina. •

TN lmfczfTie-m rkaśi %:;iska?n cię scrdccz- 
uio z-clęfiokmt szącu-nkieim całuję śliczne 
-i sub-teln-e ręce twej przezacnc-j^babci.

Tiyo-ja Zuzia.“
—• 1 cóż babciu? mówisz na to? — 

spytała -Naoia, składając list- — Istac 
BPK »ójltwo, niepi-ajwd-a-ż, taki związek 
małżeński; d-la Zuzi!

— Samćbójs-Lwo d-obroiwo-toe, w  każ- 
nlytm r,a.Eiie, mója dz-i©ci(i-q.' Przypodt 9, 
.SjD-bie, ą:e Zfjzia długi czas nosiła się z my­
ślą wstąpienją do zakonu i chciała zostać 
-siostrą miłosierdzia* pd-oibno; jej krok o-bąc- 
łiy  zatem - jest na-turakiy do pe-w-nego stop­
nia; m-ożl-iwe, żc .widzi tu .sposobność ćwd- 
jfeeiaja - w świ-eeie swej aklon-n-ości do po-
święcETi.

— Bardzo być możev- ta i... rzeczy wir 
-oi-c*., nie pomyślałam o feto — odparta po 
woli Naoia, -preypamjiiiaiwszy s-ob-ife nagle 
casy, kiedy otbie -z Zuzią .Lefaaącheujc,' jako 
pensjonarki w  Sajnit-iD-ę-iiis za^wairły- przy- I 
jaźń s-erdeczną, w«ńi)qor^ońą .późniejpjąsd- ' 
czo, spcuwiinowticenicTn się ich rodzin.

Czarującą 'byłd t-S mała- LefauohduS! 
Jedtią, z .tych,- -którą panie pfzpJo-żffito u- 
m-ieazczaiy -zawsze w pierwszych rzędach, 
kiedy jaikd-ś „pan minister” raczył zaszczy­
cić zoil ł̂ad swoją wizytą' Jak gdyby była 
goidmffisgą życźlfwyfch, mii:inóchod«m. rzu­
canych spojrzeń .̂ Jcgo tiks~elencji'‘ od

Minycli nie tak ho-jnio pffięz naturę wy.po- 
sażony.ch d-zicwJBitek!

M-reiS piękna oczywHęie, ale' jedyna 
w swoim rodzaju,' zc swym - zabawnym  
nosk-iem, zuchwale do góry.-' z-Sflar-tym, 
sweml oczyma Japonki i- wiecznie roz- 
wiclirzonemii blond włosami, Nada Esba- 
gny ami m yślała zazdrościć przyjaciółce 
urody.' Przooiiwn-ie, była z siebie zupełnie 
zad-o-wo-lona. ■ : ,

Niezbyt rzucająca s ię ,w  oczy, niebar- 
-ctzio mafeto®, bogata li ty-l-k-o - w ml-odość 
swą beztroską, jak p-tak sw obodni zaw­
sze raBpięwaSag ży\va jak- iskra, rozko­
chana w polach i lasach, blękii-tnem powiti- 
trizu, rt-ie* myślała dotychczas, w przeiji- 
w-ieŁkwio do większości daiewcza.t w jej 
wieku, o małżeństwie. D ą w ^ d  a-wszy, 
-się przeto niespodzianie.1 że jedna .z bieli,, 
o-wa pcdziwiiana Zuziu zdecydowała się na 
tiie w taik ipeno-r-mal-nycli. okoliaź(i-ośoiach> 
była n do głębi duszy por.usz-oua.

■Nie... nio o taki-rni inalżońslwio — je. 
śtiby Bi-edykol-w-iek do tego przyjść miało 
— pTftStf-zy railuclina Nacrtf Bsbaigny. Ffzy- 
szły jej małżonek musi ją: wMftiić!

Ale ba!— Gzy możRa’ją''poikOchaĄ?.
Ukredkium, nie spodżisŁyając się, że 

M-me Orloy, któja cłytab w jej myślach, 
śledzi ją rożbawibnyni war-okiiem, spojrza­
ła w l-uslro i niezadpwoió-na wid-ocznie z 
krótkiego tego egzaminu, pokazuje bez- 
ozelnis podotćzmę, k-toa tafla ^onajd*' -
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Zycie teatralne w Ameryce.
CZEGO AMERYKANIE ŻĄDAJĄ OD TEATRU? — NAIWNA I SZABLONOWA IDEALIZAGJA ŻYCIA- -  ŁłtuLE- 
STWO FARSY, REtWJI, OPERETKI I WODEWILU. - NIECHĘĆ L‘0  WYŻSZYCH PROBLEMÓW ARTYSTYCZ­
NYCH. — CENTRALIZACJA AMERYKAŃSKIEGO ŻY Ci a  TEATRALNEGO. — SUPREMACJA NOWEGO JORKU. 
WĘDRÓWKA WIECZORNA PO NOWOJORSKIM BROADWAYU- — PERSPEE i YWY I WNIOSKI NA PRZY-

SZŁOŚC.
{Korespondencja własną „Guzełg Porannej”J.

Nowy Joik, \t sieiyaiiiu. 
Sajsuineik publiczności amerykań­

skiej dt> teatru jest zupełnie odmienny 
niż w Europie Tank es widzi! at łeati /  o 
coś rćwuiOŁzędmego kinu, a  moiżo na­
wet od niego aiżjzego, AmierykdiniiiU 
nic. szuka av teatrze wyższych a, arlości 
any stycznych, etycznych i kultami- 
nych, chodzi mu tylko o przyjemne 
jed zen ie  czasu, o

tilkuwodzann;. rozrywkę, 
nide łaskoczącą nerwy, z .nic nie dają­
cą dl a duszy1-

Sfery teatralne w Ameryce traktu 
ja teatr jak „busme®s“ w a^jistotnifci- 
pzeni zmaczaniu tego słowa. Towar 
swój. etsuraóa. zaTeMamcwać w spo­
sób, który w Europie wywołaliby od­
ruch najszczerszego oburzenia To też 
teatr nie popiiada w Ameryce owego 

posłannictwa wychowawczego 
i kulturalnego, 

które inimu rozpanoszenia się kina po­
za "stało *nu dotąd w Europie. Służy, 
tylko o d lece n iu  uwag.' widza od co- 
dztenuych tiwsik, od zmęczenia, wywo­
łanego nadmiarem pracy. Bo w Ame­
ryce przeciętny obywatel ■ pracować 
musi bardzo wyktaitni© i. nie lubi — po­
za trudem, .związanym z pracą zawotto- 
wą — izcstem-awilać się nad jakiemiś 
u yzszym. problemami estetycznymi czy 
artystycznymi. Nue lubi również 

. surowej i bezwzględnej analizy
życ ia ........

W leczorem, po pracy, pr&gni* zapo­
mnieć o życia realneim, pełneim waJiki 
żmudmt j i  brutaJneigo: współzawodni­
ctwa i  chce uciec w dziedzinę

Tjykięj, szablonowe} ideairizacji 
życia

at guście Tanich operetek, wodewilów, 
fars i rewij.

Bohaterowie szituik. amerykańskich 
m uszą. napgół być ludźmi sprytnymi, 
zręcznymi, dochodzącymi szybko do 
kolosalnej fortuny, lub też gotowylmi 
już nabobarm, szczęśliwymi1 w miłości 
i ATogólp liraoozywietna&jącyran w sobie 
najbardziej prymitywne i przyziemne 
„ideały" życiowe. Olśnaewająa wystia- 
ava, niesmaczny i bezmyślny przepych

dlana odbija, koniiuisaeik swego różowego
języczka I

Adil Ten 'jzelma nos zadarty! I te błę­
kitne, uparcie ku skroniom biegnące oczy! 
'Nie! Żaden mężczyzna. mający zdrowe o- 
ozy, na mie się nie da złapać!

1 Mniejsza o to zresztą W danej chwili 
Nacią nie dba jeszcze o to, ozy spotka na 
•swej drodze mężczyznę, który ją wprowa­
dzi at krainę o niebie bezchmurnem — tak 
■sobie bowiem w su ej wyobraźni nawpól 
jeszcze dziecięcej Naoia. przedstawia swe 
przyszło ognisko domowe...

To toż nic me mąci jej spokoju i pogod­
nego w< jrzenda jej błękitnych oczu, kiedy 
podczas zartażynowej uczty w błękitniej su 
kience. istna niezapominajka świeżo ro;z- 
ii?\vitla w ciepłych promieniach jasnego 
wiosennego poranka siedzi u boku porucz­
nika Piotra Loniva'l‘a. przyjaciela i towa­
rzysza broni Aibiina Fottalis^.

Miody człowiek opowiada jej okolicz­
ności, w jakich przyjaciel jego utraci! 
wzrok-

— Biedaczysko — zaJkońtozyl — dużo 
przecierpiał ii zasługuje na to szczęście, 
które cudejn jakimś dostaje mu się w u> 
dziale- Jedyne „ale“, że nigdy na własne 
sne óęzy nie będzie mógł podziwiać urody 
swej przyszłej żony, która oczarowała go’ 
av przygodnem spotouiw dźwiękiem swe­
go głębokiego gSbSi jedynie. Mimo to, miig- 
•cł yby się nie ośmielił prosić o jej rękę, gdy

dekęracyj i lć*Ljumów cigaza sfe rów­
nież wielki, w pewodwau**.’. Subtelne 
regiony artyzmu’ ‘twórczość Szekspira 
czy," ińLn.ychć^OilcntątÓAT . prawdziwego 
teatru, znalazłyby tylko garstkę wiel­
bicieli.

Teatr amerykański stoi! zatem bar­
dzo nisko pod względem artyM/c^uy/a.
Brak w nim ws&,lkiój głębi, ideowo. 
śc‘, kierunku wyższego.

Ghairaiklc-rystyŁzną ijnebą' życia te­
atralnego a t  Ameryce j ^ s t  również je ® o  

:enitaljzrp/a.

L w j w ,  22. sierpnia.
(—■)' MuBlAsRyo Kaźmierz i Ana­

stazja Szpunerowie przy pl. Marji 
Śnieżnej 5 eKLwW.na nie posiadają od­
powiednich środkow utrzymania, al­
bowiem Szpttrier, który a v  bardzo mło­
dym wieku ożenił się, jest bez zajęcia. 
Żyć jednak trzebaj więc Szpunerowie 
myśleli długo naci tem, jakby zdobyć

Nowy Jork, w sierpniu.
(-(-) Znany jestj raaogól udział Po­

laków w walce Stanów Zj. o niepodle­
głość. NaizUiiśka Kościuszki i Puła­
skiego wytworzyły., nić śaczurej 'sym­
patii nńiylzy obu narodiami, których 
wspólną Avłaśn'Oś'ęią są ci obaj boha­
terzy. Mniej znane — nawet wśród Po­
lon ji amerykiiiisbiej są nazwiska .poi- 
skdich uczestników .uner. wojny do­
mowej.

Udział iclif w tej wojnie był stosuu- 
kciwo liczny, gdyż było to niedługo po

.pannę Zuzannę,, która oiwego^kipczoru 
' łtóptanowaia gsbioi' .poślub,ii?! mego przyja­
ciela Albina, i ■ •

N;io bam?toa idylla, nieprawdaż, panno 
Nata.ljo? ’

— Nie banalna., nie... ale bardzo smut 
na — od.para . Naciia niieśmiało, podnosząc 
na oflfiW swe ładne oczy Japonką — 
Poco uroda, jeśli jej nie Aridzi utochany 
mężczyanaY Czy nie lepiejby było, aby ta 
miłość ,.ślepa*' przypadła brzydszej w u- 
dziale, mnie nąprzykład, nie zaś kobiecie 
o tak wyjątkowej urodzie?

— Zabawne dziciyczę! — pomyślał 
młody czło.Aviek, sub-iaiwB& «s ukosa na 
Nacię. — Czyżby uważała się |ą  brzydką? 
Ależ toki Prawda bije z tej ślicznej buzi, 
pełnej dołków j uśirnuechów, z których 
nic widać braku regularnych rysów!

Piotr LotwM. opi myśli szablonowym 
koifeliemucBm Wyprówadzać Naci z błę­
du Ale zasypiając około północy z marze­
niem o tej, którą ą on. w prayszłości za­
mierza wybrać ma fciplaricę swego domo­
wego ogniska widzi poprzez przymknięte 
powksbi, pa które amói-fjSkrzydlaty rzucił 
togo wieczoru zasłonę, widzi wyraźnie Ti- 
luterny nospk i jlodikie niezapominajkowe 
oczy Naci Esbagny.

Tłum. F- M-

Jak Waszyngton je;st centralą rządu. 
Chicago przemysłu żełaztnego1, Boeton 
fabrykacji obuAyia, Hollywood świata 
filmowego, Rochedter artykułów fo-to- 
graficznyAch, 1'aik jeist Nowy .Toilt.. 
aosojutną centralą życia teaUailntsgO 

całej Ameryki.
Kilku managerów nowojorskich konpo- 
racyj tealralnych dyktuje

116-tu miljonom lutLa, 
co imają a v  dziedzinie teatru uważaj za 
piękne i dobre. Nikt nie myśli nawet 
o jakimś buncie przeciwko tej snpre-

pieniądze. Wreszcie wpadli aa koncept, 
dość silnie już przez podobnych.im o- 
.soibników eksploatowany, :polegający, 
na sprzedawaniu wieśniakom outeieu 
mouoipolki, zawierającej czystąJ nie­
skażoną — wodv. Wozoraj powinęła 
się im noga: oboje zostali na ośąuląń- 
czej transakcji przyłapani i areszto­
wani

styczniowego i tłumy emigrantów roz­
prószyły się ATówezas po całym 
świccie, a w-ielu z -nich zawędrowało 
do Ameryki. Polacy odiznaczyli się av 
obu armjrch . (unijnej i federacyjnej) 
walczących w Stanach Zj. podcząs 
wojny Północy z Południem . Było ich 
tam rgółem koło 5UU0 Z dowódców 
polskich wy-mienjó należy- gęn. Ktzy- 
żfno wskiego i gen. Józefa Kargę. Ten 
ostotni",rodem z Wielkopolski, wsly- 
nął jako jeden z. najlepeizy-ch unijnych 
dowódiców jazdy. Kaipito Józef G*os- 
kr-Wipki, kaip. Kossak i pułk. Kułakow­
ski słynęli ze swych fortyfikacji. Po­
nadto Avyróżnili się Avśród korabatan- 
!ów kaja: tanowie Kiolhasa i Źycibi'3as!ki. 
Pierwszą ofiarą taj wojny Jojnoiwpj, 
Avy,mieniona w rejegbr.ach urzędowyich, 
był Polak Strawińaki, a pierwszym po­
ległym oficerem .też Polak, kap. Konst 
Błędowski.

W armji konfederacyjnej (połu­
dniowej) walczyła specjalna brygada 
polska, a nawet istniały plamy stwo­
rzenia całej armji z b. powstańców pol­
skich. Z  500C Polaków, walczących po 
obu stronach, poległo aż 1700

Te c i e k a A A r e  i niemal nieznane 
s&czególy przynosi niedawno wydane 
interesujące dzieło .red. Httct. H»ign< 
na (Chicago, Ul., 1331 Augusta Str.) 
izmwnego już z poprzedniej pracy p. t. 
„•Z przeszłości polśtóej ,w A meryce". 
Nosi orno tytuł „Historja idziału Pola­
ków w amer. wojnin dx>mowej“, a ko­
sztuje 1 dolara. Ze względu ma bardzo 
zajmujące opracowanie dzieło to za­
sługuje na potznanie, przez ogół Pola­
ków, nieitylŁo arn-irykań kich.

ma»4i Nowego Jorkn- Centralizacja te­
atralna w AmeęyjP docLoazi ap tego, 

-te  Chicągo, licząc' 3 miljony U n o -  
ści, nie posiada am jediugo wybitŁego 
człowieka teatru. Ten monopol tcacrcu- 
ny Nowego Jorku .sięga as po Los An- 
g«nos, San Fmnciico, a nlairei do To­
ronto w Kamauzie,

W Nowym Jorku powstają wiedto*. 
zespoły, które objeżdżają później kraj 
(jak wiadomo, a v  Ameryce nie istntoją 
prawie teatry, grające z tMn samym ze­
społom przez kilka miesięcy, czy nawet 
lat, jak to się dzieje w Europie), i co 
ki i kanaście dni grają gdzieindziej. Tu­
łaj' przyjmuje się lub odrzuca sztuki 
ttalralne. Tuiaj sporządza się dekora­
cje i-kcstjumy dla całego obszain Sta­
nów , Zjedi jatunych. Tutaj ty,lko żyją 
ATielcy fachowcy teatralni, jak Morris 
Gest, Dawid nelasoo, Lee Shunori, 
Słowem — NoA’ry Jork jest

sercem ambi/kańsWego życia 
teatralnego.

-.To stanowisko Now«go Joasku .w 
dziedzinie ieatru odczuwamy natych­
miast, gdy wieczorem, około godz. 8, 
idzitiny jzeiokim B,oadw»yefm, Tutaj 
skupiają się największe teatry amtry- 
kańskie, .skąpane o t?j poirze w mcma 
oliniewającego żwlaflc. Wśród nich 
przeAvażają wielkie isałry lerwiowe, 
imponująco, bogactwem i przepychem, 
bezmyślnej wystawy.

W Ameryce :sln.t]e również szereg 
ieairow cudzoziemokudi (włoskich, 
francuskich, chińskich, polskich, cze­
skich. rosyjskich itd.); są to jednak —  
z wyjątkiem żargonowych teatrów ży­
dowskich, cii ssących się zoaczneni. 
poAyodzmieni — in:-,iy'uc;e niemal de- 
liuytcwe i żebiacze.

Teatr amerykański nie budzi1 na­
strojów optymistycznych — Ameryka 
posiada taki teatr, na jaki a&ołiiguje na 
razie. Trudno jednądc wysnuwać oiąd 

wnioski na przyołoęi 
Kto wie, cży Ameryka, nie osiągnąw­
szy .pewnego majumom dobroby+u ma­
terialnego, nie pocznie łaknąć także 
strawy dla ducha. A wówczas życia 
lofłralne a v  AmejyTce olrzymałcb y pięt­
no zupełnie odmienne-.

Konrad Mierzejski.

Reklamy świetlne 
w Nowym Jorku.

Nowy Jork, w sierpniu, 
(md). Kaiżdy, kto pierwszy raz przy ­

bywa do Nowego jodk-u, jeet oczarowa­
ny wielką ilożcią reklam świetlnych, 
z których słynie’ Broodapy, dzSfeMca 
teatralna miasta.

Z reklam tych są. jedynie jśpzadó- 
woleniii Właściciele hotaluw na Broad­
wayu. Gaście ich bowiem slcairtżą się, 
żo miimo licznych zasłon i Bramek, 
światło przenika do ich pokoi, tak, ż . 
nie są w stanie zasnąć. Ostatnio jeden 
z nich, właściciel 6-piętrowego hotelu 
poszedł z postąp®111 czasu j wynajął 
tylko jego śefiany na reklamy świetlne. 
Wfelką, ścianę wynajął on peAA-nc]i||u 
bryce papierosów, klora m;u za to pła­
ci 1000 doiarów mAesięc^uie, a  na bo­
cznych ścianach paroizmiesaoziaTfeśz- 
cze szereg mmicjsizych reklam, za któ­
re otrzymuje1 po 200 dolarów mteisięcz- 
nie. W ten sposób sprytny hotelarz 
poebywiszy się wszelkich wydatków 
adtohidistracĄAjnych, zarabia tańszym 
k. szum znacznie więcej aniżeli zara­
biał dotychczas.

K a id y powinien zostać 
członkiem  L  0 . P . P .

by nie silne wrażenie, jakie wvwafl na

Hmmieii rtizm zmrcitw m
w lew ał w  spragnione gardła łyk monopolki

I ZE ZGRCZĄ ofWiERDZAŁ, ŻE TAKĄ „MONOPOLKĘ" MA GRATIS W GĘ- 
' /T y  ■’ SIM STAWKU KOŁO CHAłUPY.

Pol» # ''jnerjKinidtb! uioine domauiei.
PO POWSTANIU 3TY0ZNI0WEM 5000 NASZYCH RODAKÓW WSTĄPIŁO 

W SZEREG? DWU WALCZĄCYCH ZE SOBĄ ARMJI AMERYKAŃSKICH.
stłumianiu przez Rosję powstania

»
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Z Salonik do Aten.
PODRÓŻ STATKIEM LUKSUSOWYM W TOWARZYSTWIE KONI, KRÓW, BARANÓW I 
DOMOWYCH. — MIASTO BEZ BRUKÓW I BEZ WODOCIĄGÓW. — CEN Y

Ni ż s z y  k r a j, a le  okręty m a k ie p sk ie
Zrozuwiateu to dopięto ■wówczas, 

gdy na -brzeg morza przybyłem o .go-

in n yc h  zw ier zą t

Ateny, w sierpniu.
(eg). Od! Saltmik do> Aten mażnai je­

chać sleepingiem. Ję tó c  się czterna­
ście godaśn i tak właśnie czynią mądrzy 
■ludzi®. Można jeszcze jechać greckim 
okrętem- Podróż trwa wówczas czter­
dzieści godzin i ja miałem wteśnito .nie­
szczęście, że skorzystałem z tego środ­
ka lokomocji.

%.
— Pan musi zaczekać do jutra — 

rzekł agent. — Jutro •wyrusza do Aten 
„Helena M.“, najlepszy okręt floty 
greckiej.

Przeczekałem dzień. Nie jest to zbyt 
uciąjżliwe, skoro się caeite w pięknym, 
nowym „Olyrop - Palaist - Hotelu", ma­
jąc do swej dysposzycji pokój z  balko­
nem, wychodzącym na aiOTSfc, ora® 
chłodną, marmurową łaffl.tsnkę. Sailoina- 
ki nie nęcą, mnie wcale. Jest 'to miasto 
tak często .nawaedtomo przez; pożary i 
tei&fctózmy, że po każdej katastrofie
nikt nie zadaje sobie trudu, by odbu­
dować zniszczone dzielnico. Miasto, 
które nie poskuda braków. Pofujor ho­
telu z’apeiwniita mniiie wprowldizłe, że ist­
nieje w Salonikach powna zabrukowa­
na ulica i mówi to z taką dumą, jaifc- 
gdyby chodziła o muzeum światowej
sławy. Niema również wodociągów.
Wprawdzie mtectuwno powstał projekt 
wybudowania wodociągowych urzą­
dzeń, lecz projektttwil temu. sprzeciwili 
się obecni dostawcy wody i fabrykanci 
wody sodowej. T,ak samo zabrukowanie 
luilic nie leży w interesie ulicznych 
„pncobutftw", którzy krzyżują wszel­
kie plany światłych obywateli gre­
ckich- Cctby się z niani steżo, gdylby u- 
łice Salonik oteywwJy asfaltowe jb.ru- 
ki? Z czegofoy żyli? W obecnych wa­
runkach najkrótszy spacerek pokrywa 
grabą warstwą kurzu buty i pantofla, 
wskutek czego każdy Obywatel Salonik 
jest conajmniiej trzy razy dztemmie kli- 
jenleun ,,pueoibuila“ . A ■w Salonikach 
pest ćwierć mil jon a obywateli.

Do os (jat niego spisu ludności aądizo- 
Djo powszechnie, że w Salonikach mie­
szka pół miljtma Greków, lecz później 
.wyjaśniło się, że to był podstęp fcterow- 
ników urządzeń wodociągowych. We­
dług ich informacji, ludność Salonik 
tak znacznie wzrosła, że dotychczaso­
we urządzenia tracą zupełnie swą war­
tość i nie mogą nadążyć z  dostarcza, 
niem wody.

Saloniki) leżą na -półwyspie Bałkań­
skim. Daje się to we znaki na każdym 
ktroku- Widać to chociażby z cen re- 
etauracyjmych. Obcy płacić musi z - 
wsbb potrójnie. Zwykłą, wodę spnzetfeijo 
się w starych flaszkach z etykietą ,,Vi- 
.chy", żądając niezwykłych cen.

— .Beże, jak tu strasznie gorące! 
Właściwie miałem zamiar pteać o naj­
ładniejszym okręcie fioły greckiej.

*
— Kiedy okręt wyrusza.? — zapy­

tałem agenta.
— O godfaiawę 7-nnej wieczorem, 

brzmiała odpowiedź- — Bądź na miej­
scu kwadrans przed siódmą.

W hotelu niałoimiiast poinformo­
wano umie inaczej. Kiedym zapytał 
portjera., o- której godzinie mam wyru­
szy ć z hotelu, odparł -mii.:

— Ma pan czas w rodzinę po odej­
ściu, ale i w ludy będzie pan jeszcze 
długo czekał...

J-akto ,.w godzinę po odejściu"? — 
pytam zdziwiony.

— Przecież to jest grecki, okręt — 
tłumaczy mi podjęte.

.i

i

dżinie 7-mej wieczorem r czekałem na 
odjazd do północy.

O godzinie 7-mej ładowano dopiero 
skóro. O ósmej sprowadzono n'a) brzeig 
dwa tysiące baranów (może nawet wię­
cej, lecz starczyło mi tylko cJepp-liiwo- 
ści na wydiezeniie 2000 sztuk). O wpół 
dcr.dlziieisą/tej przyszła kolej na 'konie, 
potem Jrtdicnva.no krowy (nie 'miałem 
ciferpłiwoścd już Uczyć), wreszcie o 
wpół do jedenastej „Helena*1 gwizdnę­
ła trzykrotnie, lecz w porę pisyipom- 
niała sobie, że ma jeszcze zabrać kury, 
wdbec czego przez półtorej .godzimy ła­
dowano fcliatki z drobiem, które uistia- 
witono tuż przy oknie mej „lutauaowej" 
kabiny. Tak jest, jecfeieim luksusową 
kabiną. Proszę minie nie uważać .za 
rozffzutaiiłka, albowiem luksusowa ka­
bina najwspanialszego greckiego okrę­
tu gorsza jest niż przedział czwartej 
klasy na polskich kolejach. Zarówno 
na pokładzie, jak .i w s?.iK jadalnej, oraz 
we wszystkich tefainach uroisi .się nie­
zbyt przyjemny zapach drobiu, wy­
dzielin końskich, krowich i baranich.

Londyn w sierpniu.
(Ii). Pisma angielskie rozpisują się obe­

cnie o wzruszające} tragedii, która rozegra­
ła się niediawno w  mieście Shwfield. Otu 
na ulicach tego miasta pTOwmcjonalne-go 
pojawił się niedawno młody, przystojny, 
przyzwoicie ubrany młodzieniec, którego 
zachowanie się zwróciło ogólną uwagę, o- 
kazywalo bowiem

rzeczywiste objawy obłąkania. 
.Młodzieniec, w którym rozpo.zina.no urzęd­
nika Tomasza Eurkego, trzymał w jednej 
ręce kopertę, a w drugiej ł»t i pokazywał 
je przechodniom, wołając:

— To od Anusil Tym litiem  mnie zabi­
ła! To od Anusi!

Powstało zbiegowisko. Ujęto wreszcie 
nieszczęśliwego i pamdesac.zoęjo w zakła­
dzie dla dbląik.amych.

Przyczyna jego Obłąkani ia jest n astę ­
pująco,:

‘Burkę zaręczył się przed kilku -miesią­
cami z  młodszą od litego o trzy lata, 23- 
letnią Anną Lartben, córką miejscowego 
kupca. Młodzi kochali się bardzo, mim,o, 
że rodzice Anny niezbyt przychylnie od- 
inośrli się do związku jedynaczki z nieza­
możnym urzędnikiem.

Paryż, w s ie rp n iu .
(H ). Wśród mouJnych m iejscow ości 

j kąpielow ych; jedną z lmjeławnltojszyioh 
j jest Deanyillo. Można łutajj widzieć na 

plaży rewji! najo.ry.giniatniejszych i naj­
fan tastyczn iejszych  toalet. Tutaj wła­
śnie powstał niedawno

ciekawy spór 
międay dw orna g łów nym i czl u likam i 
pa.ryskiogfi cechu, uialapsekicgo —  inrij- 

I dży  H oJendtcai vam D sngenem  a Ja- 
i pońcaykiem F u jitą . P iecw rzy z n ic h  

— jak  w iadom o —  u c h o d z i za. n a jlep ­
szego portrecistę paryskiego, drugi zaś 

, uzyskał rozgłos dzięki- sw oim  ńvrdolinym

RESTAURACYJNE. NAJHĘK-

Ifurra,, jadziemy!
Jodzie,my nawał dość '[..rędte, alibo- 

wiem maszyna jee£ dobra (angieltsiba).
W dali mligoicą światła Salonik. Że­

gnam  to miasto z uczuciem ża.hi., albo- 1 
wiem szkoda mi hotelowego .poikoju i 
miaTnxiro>wo-.C:hłod;nej ; łazienld',.

Zatrzymaliśmy się w Bolois, gdzie 
zamoróliśmy 100 starych baeanów na ; 
dwieście nowych, Zatrzymajliśmy' eię w 
ChaJkis, gdzie rcaiładowalilśimy' skóry. A 
wszystko to odbywała sóę o tej ponze, 
gtdy zazwyczaj śpią. Ale na greckim o- 
kręcie o spaniu nie .może być mowy. 
Łatwiej spać jest na jfromie podczas 
dtecydującaj bitwy. i .

Gdyśmy dojechali do brzegu po 40 
godzinach, jaikiś .p’a©aiżer, stojący na 
poktadzjie, rze® do mnie .z entuzjaz­
mem:

— Grecjai, to najipiJękn!ieij|gzy kraj 
na śwkcic...

Taaak... — odparfent, źtowając, 
nto apfefcm bowiem od 40stu gfodzżo. .— 
Tak, macie piękną ojczyznę...

— Grecja jest raojpiękniiejszyni km- 
jern na świeere — powtórzył mój roz­
mówca: —i tylko okręty ma troszkę

Przed trzema tygodniami powróci! z A- 
,m<?rvfei do Sheefieldu kuzyn państwa Lar- 
thon, SS-tebii Andreas Brown. Próbował w 
Nowym Święcie rozmaitych zawodów,' — 
'Znajdował się równie czysto pod ■woaem, 
jak’na wozie — ostatecznie je.dn.aik przy­
wiózł z.e soibą. do rodzianego miasteczka 

wcale pokaźną fortunkę.
Krewni przyjęli bogatego kuzynka z Ame­
ryki z otwartemi ramionami.

Również nadobna Anna nie potraf iłu 
się oprzeć

ponętnemu szelestowi 
licznych banknotów dolarowych d poczuła 
okazywać ' ubogiemu ńatóeczoniemu cor.aiz 
większą obojętność. A gdy kuzynek, ocza­
rowany pidknoiścią i wdziękiiem dziewczy­
ny, ośwradozył się o jej rękę — został 
przyjęty.

Anwa postanowiła letws uwiadamiić o 
'tcim namczonego. Chcąc uniknąć niemiłe­
go spotkania,

wyjaśniła wszystko w liście, 
który posłała Burk-emu- Fatalna wiado­
mość wywarła .na młodzieńcu tak silno 
wrażenie, iż biedak diostal pomioszanaa 
zmysłów

Stadjom zwierzęcym., zwłaszcza „por­
tretom koci.m**. Obaj mailarae pcata.no- 
wiH spróbować któremu z ndch uda snę 
laneow ań  w Deauyńlte

nową modę.
Zakład stanął' o dziesięć tysięcy fran­
ków.

Ynn Doinge.n aprówadzil: mrdrJkę z 
Pa ryż?.', dziewczynę bardzo piękną i
sz y k o w n ą  i   nutowa) jej c a łe ' ćkflo,
lid głowy di. ..stóp,

na.jT?'sp snialszemi kwiatami. 
Oidi.roińwiHzy się w  ten. sposób paaed 
zarzutem nagości — wszak taikiże u dzi­
kich lałuioiwaioie zaetgpuję odEi.eż_~

| zjawiła się, piękna m odelka na plaży, 
I wywołując ogólną sensację. Po dłuż- 
| azej przechhdżce po brzegu, zanurzyła 

się  w reszcie w falach  m orskich. Kiedy 
! jednak po jakimś czaisde wyszła znowu 
| na ląd1 — zahuczał wokoło 

homeiycki śm iech  
Farby van Doagerat n.ie okazały « ę  
zbyt trwałem! i btodlaa dziewczyna 
przedlstdwiała wjdok ziaiałe godny poli­
tow ania . Van Doingen s ta ł się przed- 
miotam oitólnejjo pośm iewiska.

Przyszła kotoj na Ri.jitę. Japcak.zyk 
ulżył do siwego eksperymentu tej samej 
modelki, zmieszał jedawk farby według 
jakiejś

starożytne}, urrcatalnej recepty,
która przetaayąramB jest tradycyjni? 
wśród malarzy japońe^śch z pokoi n pin 

j na pokólenóe. Zamiast kwiatów pokrył 
Japończyk ciało dziewczyny

udaiuym rysunkiem skóry wężo­
wej.

Z naipmążenŃon oczekitwato całe Deau- 
villa na pteży wynifcu tego ekspory- 
me-iŁu, który iiwn nazom udał się do- 

. skmuło. Fujib zwyciężył * wygnał za­
kład. Wazystóie ;«unre teraz chciały 
i»Biadać namalowaną skórę wężową.

Fmjita jednak nae chciał zdradżić 
tajem nicy swoich farb. Ależ moje pa­
nie — zawołał — mażecie pszeeroż 
sprawić sobie prawdziwą skórę wężo­
wą! — Te słowa stworzyły modę.

Pewien sprytny kupiec pajrylskś «t- 
nrzu chwycił a ę  tej idea f .począł lum- 
sować masową sprzedaż akóry wężo- 

■ wej. Znaam aktorka Btaoche Humłel u 
trz.yaDu.je, żc ptómnaza nhmła płaszcz 
ze skóryi wężowej i' pierwsza terała 
nią oibać swoje auto. Źowa JapańcEykrt 
Fujity, piękna Francnnka, zjawiła aię 
mebawom w sukni, db której materiału 
dosterozył wspaniały otez boa-dash 
cielą. Odtąd m,oda ‘ wężowe.j, a wra.z z 
nią jaszjęznrcaej ^:óry sserzy idę coraz 
Irandziej..

fc'" i 'O
Za s trze lił lekarza 

z  ze m s ty za  operację.
N. Jork, w sierpniu, 

(-r) Przed kilku dniami W więzieniu 
J stanowem w Pensylwanji w Pittsburg slra 
j cono 20-Ietniego Polaka, Józefa Kamiń­

sk leg o. Egzekucja ta jest osobliwym przy 
kladen) amerykańskiej „sprawiedliwości".

Kamiński, z zawodu górnik, pracując 
w kopalni, padł ofiarą wypadku. Leczący 
go dr. Kelly dokonał amputacji prawej 
nogi, orzekłszy, że operacja jest nieodzo­
wna dla uratowania życia. Innego zdania 
by! Kamiński, który pod wpływem niepo­
trzebnej — jak twierdził —■ utraty nogi. 
popadł w silną neorastenję i pod jej wply 
wem poszedł do dra Kelly i zastrzelił go.

Sąd przysięgłych, me uwzględniając 
momentu niepoczytalności nieszczęśnika 
w chwili czynu, skarał go na śmierć. A- 

I pclację odrzucono. Powtórzyła się w  m a­
tem wydaniu hisiorja Snecn-Yanzetfi. - -  
Rozmaite instytucje i organizacje, wska­
zując na młody wiek i nerwową chorobę 
Kamińskiego, zwracały się do gubernato­
ra z prośbą o ułaskawienie, lecz napró- 
żno. Egzekucja została wykonana

i m  śroii nieuis
| niedoścignione przy piclęgnowąutn twa- 
j rzy I rąk, wydelikacają skórę, czynią Ją 
i gładką i miękką, usuwają pieg", wągry, 
] pryszcze, czerwoność, oraz wszelkie pie­

ni y skóry.
Rnfału krem lii jawy, cena zł. 2.40 
Ilafoiu ińydio Kijowe, cena zł. l .2fll 
Iiafała puder Kijowy, cena zł. 1—  
[tafnia mleko Kijowe, cena zł. 1.50 
Kalała grysik Kijowy, ccisn zł. 0.KS. 

Wyrób i wyłączny skład: APTEKA M. 
ETT1NGEHA we Lwowie, pi. Goluchów* 

skieb 14, (za Teatrem Miejskim).
— Codziennie u a s r tk i na prowincją. —

1'iaBćużeroiwie uctekiają. prż&di. tyim zńJpa- 
chem z iż ma most,dc kaipiitanau Tafc, temu nić 3a się za.pr.zec-zyć.

Oosisf z mli;! pom tszan a zmgsw
WZRUSZAJĄCA TRAGEDIA MIŁOSNA. — ZDRADA UKOCHANEJ POMIESZAŁA 
ROZUM NIESZCZĘŚLIWEMU MŁODZIEŃCOWI. — PONĘTNY SZELEST BANK­

NOTÓW DOLAROWYCH SPOWODOWAŁ KATASTROFĘ
(Do ryciny na stronie l>szej).

Pod znakiem skóry wężowej.
CIEKAWY SPÓR DWÓCH WYBITNYCH MALARZY PARYSKICH. — JA­
POŃCZYK FUJlTA ZWYCIĘZCĄ HOLENDRA VAN DONGENA. — NA PŁA­
ZY UROCZEGO DEAUYILLE. — SKÓRA WĘŻOWA STAJE SIĘ NAJNOW-

SZP SENSACJĄ MODY.

\
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\ N a  t o n i e  O j c z y z n y !
JAK DZECI POLSKIE Z NIEMIEC I GDAŃSKA &FĘTZIŁ1 U ARES FERJAŁNI W 

KOLONII LEfiNn W PBKEHINŚKU
(Od naszfcso korespondenta). tĄ 

i t « ń h « f c r  -w sierpniu. 1 rozłożystych drzew*' cliromą.eych przgtl
W f£etwe*znej ałfci 2wu«z- j •^•warean m jfaego dnia, tnlodzaoż spędza

■tu Obrony Kresów Zachodnich dłu Jstoi

KRONIKA
Sierpnia 

Środa
Tymoi usza, Hipolita

REDAKCJA BEZWAnOHKOWO MAHU- 
SK BieTÓ W  N P . ZWzuUA.

 o
Teatr Wielki: Zamknięty.
Teatr Nowości: Zamknięty,
Teatr Mały: Zamknięty.

*
 o------

RERERTUAR KINOTEATRÓW*
APOLLO: , , r - i f z  jedna noc'* oraz 

..Zwycięzcy i fŁpeiożsni".
AYENUE: .,T artuffe“.

CASINU: „Djaęsi^ciorc przykazali".
CHIMERA: „Tragedie kobiety".
FATAMO.RfiANA; „Ludzie d*si&5»T'.
GH AŻYJłA: „Dziewczęta -pod koi>tm1r!,“ .
KOPERNIK: ,,Spowiedź szesnastolet­

nie)".
LEW: „U kiłipniea prżeHśueśeia".
MARYSIEŃKA: „Spowiedź szeaóifto- 

letn iej".
f* : .NLwcJłMwa D rm Sla".

PAŁACE: ;,Żona a a  w ydaniu".
PASAŻ: „Złodziej z Bagdadu".
UCIECHA: „Dnieje upadku caryzmu*'.

(jp) W pogoni za pożyczkami. Komi­
sarz Rządu p. Strzelecki w yjechał do W ar 
szawy w spraw ie W ielkiego Lwowa, oraz 
długoterm inow ej pożyczki d la  Gminy m ia­
sta Lwowa. \V ' W arszaw ie p. Komisarz 
przyla.czy się do delegacji Zarządu T a r .  
gów W selioijriicn, k tó ra  w yjechała do 
W arszaw y, celem zaproszenia p. P rezy­
denta, pp. M inistrów  i w ybitniejszych o 
sobislośei na Targi W schodnie do L w o. 
wa.

Omyłka o ra ła . W artykule >  U „Ty­
grys AJScuem wtletoiym ", ©gtogztfuym w 
numerze wezoraj^fem, ■zatzla zasięgająca 
om yłka tln^k.u: zrairicat .miejbceiwbś.iydtfjj

nijalo hytb...in;iej3C0Avoić shmiska".
Dodatkowy pociąg Lawoczue-Lwów.

Celum um ożliw ienia p jd ró żn y m  dogod­
niejszego pow rotu z letnisk, kursow ać bę­
dzie wq; czw artek 30, p iątek  o t b. m. oraz 
w ..sobotę 1 września b. r. dodatkow y po­
ciąg osobowy Nr. 1720 z Lawocznego do 
Lwowa, ł.aw oezne odjazd 16.13, Lwów 
przyjazd  21.30 z w agonam i 3 klasy. — 
Szczegółowy- rozkład  jazdy  lego pociągu 
uw idoczniony jest w ściennym  rozkładzie 
jazdy ważnym od dn ia  15 raa ja  1928.

Ciągnienie du iarów t! J. w rześuią. Lią- 
gnienie S .procentow ej prcm jow ej poży­
czki dolarow ej odbędzie się 1. w rześnia 
b. r. o godzinie 10 rano  w lokalu m in i­
sterstw a skurnu w W arszawie.

Obieg pieniędzy w kraju. Całkowity o_ 
bieg pieniężny w k ra ju  w dniu 20-tym 
łipca h. r. wynosi}: 1,331,887.000 zł., w Inn  
biletów Ilauku  Polskiego ua sumę
1.090.041.000 zł., biletów  zdaw kowych na
100.539.000 z!., b ilonu srebrnego na
82.150.000 zl. i bilonu niklowego na 
58,254,uQ0 zł.

R ejestracja ajentów  ubezpieczenio­
wych. Ukazało sie rnznorzndzenie w snita 
w ie agentów  asekuracyjnych. Ągenck bę­
dą  rejestrow ani i odpow iedzialni za przyj 
litow anie libelpiec^zA. O dpowiedzialność 
ponosić m ają oni lakze za inform ow anie 
k lijeptów  o reprezentow anych tow arzy­
stwach.

(—) P odrzu tek  przy  utiey B rajteow -
ska. W bram ie przy  ulicy Jlrajerow bkiej 
bocznej I znaleziono w czoraj podrzucone 
dziecko p h i m ęskiej lieżju- okohi tw v 
miesiące, k tó re  oddano w opiekę kom isur- 
jalow i m iejskiem u dzielnicy VI. zaś za 
m atką wszczęto poszukiw ania.

(—) Co wczoraj skradziono we Lwo. 
"wie? M aurycy Glanz, zam ieszkały ul. Ko­
pern ika 22, doniósł w czoraj policji, że n ie . 
znany spraw ca włamał się clo jego sklepu 
kosm etycznego i sk rad ł gotówkę 690 zł., 
czek na 411 zl. i zegarek niklow y. Na 
pl. K rakow skim  L aurze Ja rych  z W iednia, 
p rzebyw ającej chwilowo we Lwowie, skra  
dziono z ręcznej torebki 20 dolarów . 18 
srebrnych szylingów i 97 zł. —  Alojzy 
R ąszała (Piastów  23) doniósł policji, ;1| 
w spółlokatorka jego Eugenia Molską, 
dziewczyna lekkich obyczajów, skradła 
lnu w czasie jego nieobecności 150 zł. z 
* z a f | oraz popełniła sprzeniew ierzenie na  
nkolo 400 zł. poczerń zbiegła clo Kolotnyji. 
W  czasie jazdy  tram w ajem  w pobliżu ka- 
edacłłi w iedeńskiej skradziono w czoraj 
Michałowi Bt>czy-«ynowi portfel zaw iera- 
łacy  183 ciŁ* ostka C losów lo lerji klasowej.

z  Nimuao, Gdańska, Pomorza i uc.-JB-- 
SLąska na terenie Małopolski Wschodniej 
■wzięło wybitny udział Województwo Sta*
nitlawowuKie próęż .ofiarną, współpracę za 
równo swoich instytucyj i organtzacyj na- 
rdowych i społefenych, jak. i  poy*BEegół- 
myah osób ze sfer obywatelstwa atemsfcie- 
SP-

Do jedą<jj,,s najbardziej ndaJych Łmpiez.
kołu. ijiiyuh zaliczyć na-Mky'isjMpWB| już 
od czterech lat kolonię lełmą w PfaeŁiń > 
•ku, otrzymaną staraniom, i kosztem K„mi 
trtn Wojewudsiioąo w Stanisławowie, w
fctórfej rok roiznfo pod JSWowitictwem wy­
trawnego pedagaSi i jffzyj-acfek. mtodafcźy, 

| p. Tadeusza Brycrkowskic.go zc StaTiiik- 
t w a ,  rjiGjdąjd wypoczynek i wamacnia 
zdrowie około 120 dziewcząt i cliłopców 
polskich, a wśród nicłi w .mtetiTcu lipcu 
10 chłopców z GdaóstifR, w srerpnia -tai;- 
żc 10 chtopców z yośtffzai polsScieigo po- 
«np'jo piękni, górską przn!ddę Polski' i na- 
■wjąz-ujo SraomiiBdoZmffl z braćmi prze* 
oiwlcgiydl kresów.

'UmeeBZOBCiua w (i dużych, jasnych i sło 
■necanych salach wielkiej piijlrowcj 6-.kla- 
eorwej szkoły t»r.swszcnIuTe;DlnH««.fk w F w e  
hińskn daje ałcd »i • f wpiost idt-alnc jiod 
każjya. względem «vwrainki pobytu* Na 
rąielfciim dz?:3bi-ftcu szkolne ar- w cfóhiu

DmŁ-i*bytż fciRjizTpmu, 
■Uaiłowane morderatwo. U gj»ptt4a-nza 

.DńjJyf.r.a OzapK w 'NabujoWhh.cb, Iribywehi 
sfe jwiwoie Wsckt. MfljHy uozesfiiftaini 
Kalmwy Ilryisicsni Hfoainm a Michałem S.-i- 
•rabyną. pouć.łaia1 zata-rla bójka*. av czjbic

(—-) Do aresztów pplicyjnyil) oddano
w o r a j :  iStcfanu Granatii- ?a  kfądzież rz e ­
czy na szkodę Jana  Jaw orskiego, Sabinę 
Chom iak za w spółudział w kradzieży t<»- 
rebki srebrnej wraz z pugilaresem  i p c . 
wną gotówką nn szkodę Leo|)oldyny Tym- 
kowej oraz Leona O lejhrnika i iłam ąpa 
Makowskiego za kradzież 2 p a r obcęgów 
syinocljodowycli z garflęn przy ulicy Ji|- 
giellońskiej 24,

(—) Dwa przejechaniu. W czoraj po. 
południu  za rogatką ZacuarstynówsKą 
wóz ciężnroww, zaprzężony w parę  koni, . 
najechał na  baw iącego się na ulicy 4-lc. 
tniego E dw inda Mocnego, k tóry  doznał 
ciężkich obrażeń i odw ieziony został 
przez Pogotowie ratunkow e do szpitaliku 
ś\v. Zoiji. — Drugi,  wypadek przejecha­
n ia  w ydarzył się również przłt ulicy Za- 
m nrstynow skiej, gdzie au to  Nr. 8363 po­
trąciło  35-letniego Izraela Bi nera, k tó re , 
go rów nież Pogotowie ratunkow e odw io­
zło do szpitala.

 o-----
Pańalw ow a S/łtola Ptif-myslti- 

w a wfc Lwowie ugiasat wpisy Go 
szkół rzeraieśln iczo-przemysłowyeh 
na oddziajy ślusarstw a i stolarstw a 
od 27—29 sierpnia włócznie, od 
godt. 9—12. W arunk i ]>rzyjęcia w 
westybulu szkoły lab  listownie. 
W pisy do szkół 'technicznych odbę­
dę się od 4— 7 września wjapzmg, 
6713-2 Dyrekcja.

Z  k r e t f u .

O udoslępuieule Belwederu. Polskie T o ­
warzystwo K rajoznaw cze zabiega obecnie 
o udostępnienie zwiedzenia Belwederu. — 
Pałac belw ederski dotychczas nie był do ­
stępny dla zw iedzających, choć posiada 
bardzo wie. pam iątek historycznych, jak  
loch Ł ukasińskiego, lub kory tarz  podzjem 
ny, k tórym  wielki książę K onstanty ucie­
kał przed podchorążym i w roku  I831_yim-

Połączenie oh rę łó .-e  Gdynia - Holan* 
tlja. Jedno z w iększych tow arzystw  o k rę . 
towych holenderskich p e rtrak tu je  z mia- 
rodajnem . czynnikam i w spraw ie ustale­
n ia  stałej kom um aacji okrętow ej pom ię­
dzy Gdynią a porta.n i lio lan d ji.

ranne godziny na zabawach toiłareyakich,. 
.r e t  óiriotseniach rytm iczn,cli i  ginmazty* 
ąu y ek  pąg kieaamkicim kierow.niika koli^ , 
nji, a przy pomocy personału wychowaw­
czego, dobranego Li pośród starazej mło­
dzieży seminaria l i  oj .żeńskiej i męskiej, ob 
'z.rajomioneso z metodami wychowa.v,oze- i 
imł. Gicolo połudota podąża, w dni .Cieple i j 

i słoneczne do kąpieli w pobliskiej Łomnicy,
I a po poludiytu po obfitymi ąbflĘSo AjiółtW 
j naiBodiiiiiiym przymusowym, wypoczynfcu 

id jo na przechaiMię do okolic mych la 
| sów i ircgóir, skąd natpodwasy się babami*
| cauem po-wic-irzem i rraikajrnriwszy jagoda- 
j imttóślituni, wraca na spoozynek po mile 
] dniu ko śpiewem na ustach i
i pękami kwienia polski ago.

Tak było i  jest codziennie, o He dopi- 
j lfe<k4*occ»fc. żąjbyla w Kpcu puzMeliKa, 

wjęc policzki dziatwy zakwitały ininień- 
| cent t jak kwiaty rozchyliły się ku słońcu, 
j .Nic dziiiwncgo, że w tych warunkach 
j młodziai szybka powraca eto sił, rozwija 

się, nabiera ochoty do życia i. pracy, a  o* 
toczona tróśilcliiwą. opieką ebojya paiislwk 

' ifcłryi-fflkurwKliicIi,, uczy się kochać przyrodą,
| ludzi i Boga, ik-lóry Laik piękny
j $m$P. i z utfijsknjeirriem wyczefcu.je powrdlu 
I na przyszły rok do tego pi<jtue§t> feafcatjiaN 
i zMifer Dr. S.

iLwphćęru, lecz straal chybił. Pdlicja- ore- 
jMSfiWftla spnaaycę napadu L ^ ą ł i i l i  go 
do .-■.■idu powiaioweigo w  Drhobyćz-u, gdzie 
bndśje odpowiadaj usikrwane-
sy.naórder^twąż-15 „

Ś w i a t u .

Mussolini znów ojcem , W e wrześniu 
M ussolini spodziewa się zasiać ojcjMi 
ezwartego dziecka. Jeżeli na św iat przyj- 
dzib cbłopiee, będzie się zwal Romano, 
jeżeli flziewczynka — R om ana.

H aw ana mJIjonawcm m iastem . L ud­
ność. Kuby, w yłączając im igrantów , w yno­
si .łi,494,2t0, wejpug urzędowego ccrizu. 
su. Ludność w H awanie wynosi 915.221.

T rzy  polary w e l w w Te.
Eee*ki z  naflą p. Araalji, dym u p. Ja. 
kólm i świeca w kreideiraie p. Ghaima.

Lwów, 22. sMpwśR*
■) W tzoraj ■ w goibriiaacli popolu- 

toiow ych, w sklepie .mulit', iAmaJji Aehł, 
przy ul. Piofcarsskiej' 15, w dwl-li, gdy 
właścicielka sklepu siała na,.'progu, z 
niewiadomej przyczyny wybuchł o- 
piań. Na i^eitęście w sklepie O rłw n j-  
•aimaJne zapasyc matei-jału palnego, 
lak, Iż głównia.apjłlily^i.^: becz­
ki z  aaJty oraz *na,cz®a iłość slcrtwyspy 
nia.-tofjałów, z  kiórycb Achtowa w  wol- 
nych chwilach łkała chodniki. Zaahir- 
mowna. w  pos&arna ptżybyla dwoma 
aufomgbilAiui i ogion zlokajizawałit.

W godzinę później zaalairuewaau 
*traż pożarną, żo realność przy ni. Ko* 
rzeiiiifWęfcî pti 2 cala »  vy płomie­
niach. Straż azytfifo praybyła na miej­
sce. Okazało się, że strach ma wielkie 
oc$y, gdyż jedynie dym wypełnił ką* 
iiiietnace, z tego powod-u, .że w  mi-ekska- 
niu Jakóba Glasetra wskutek złego fvm- 
kcjonow M ba Tury ŁonuJuiowej d,ym w y- 
cloatał się n-azewnątez i napełnił całn 
klatdvQ schódową

1'ozatem irztotwe»jotyała1 _straż po­
żarna po raz trzeci jeszcze przy ni. 
Błachnrskinj 21, gdzie w roieszkfmiiu 
Ghsi-nut Małusowicza syn jego BemariJ

( szukając w kredensie książki, nozo- 
j skw ił tam przsz zapomnienie świecę. 

Po chwili zajęły się znajdujące się 
lam książki, a niebawem i kredens, 
tak, że gdy sferaż pożarna przybyła, 
KrbtUns z  Lisią kirami spłonął do* 
ozczataie.

' -  O I.M.1

Nowe źródło siarc?ane 
w  H :ryńcu.

(Od Ma.weso korespandanhi .1
Horyniec, w  sierpniu.

D nia 15 bm. odbyła się w Ho- 
ly ń cu -Z d to ju  podniosła uroczystość 
poświęcenia jjowego źródła siarcza- 
nego.

Uroczystość rozpoczęła się o 4. 
popol. w  obecności w łaściciel: Ho­
ryńca pp. Karłow skich, ks. Poniń- 
skiem kortsula belgijskiego ze Lw o­
wa (k ló rj' tu taj w raz z rodziną spę­
dza wyw'czasy), starosty i delega­
tów Rady po w. z  Lubaczowa oraz 
kuracjuszy i m iejscowej ludności.

Poświęcenia dokonał gw ard jan  
OO Franciszkanów^ ks. F igura w a -  
systencji ks. g r.-kat, Stccyszyna i 
K ozciiłii? poczem ks. Fiigura w a -  
sił okolicznościowe przemówienie. 
N astępnie 4ut. chór włościański oraz 
o rkiestra w łościańska pod batu tą  
ks, J. W yrostka w ykonały szereg 

j pieśni Tcligiijnych i patrjolycznych.
Po uroczystości odbył się w p a r­

ku zdro jowym festyn d la k u ra c ju ­
szy i m iejscowej ludności, na k lć- 
rym  baw iono się ochoczo przy 
dźw iękach orkiestry włościańskiej.

Nowe źródło siarczanie, w yw ier­
cone w  tym  roku, prócz siarki za- 
wićra sól kuchenną, sól potasową wr 
znacznej ilości, oraz wykazuje pe­
w ną radioaktyw ność. Otrzyma la 
ono imię: „Róża“.

P rzy  teej sposobności należy pod­
nieść .wielkie zasługi ks. Jó z e fa  W y ­
rostka, położone około rozlnrazenia 
ducha patrjo tjezncgo  i  kulturalnego 
w^śród tu t .  ludności w łościańskiej, 
jak  zorganizowaniie chóru, orkie­
stry, kółka am atorskiego itp. (m ) 

- — o—  ■

Oryginalne sam obójstwo 
p iiirja n ta .

Andora, w sierpniu.
r f ) Turcy, juk  zresztą w szystkie n a ­

rody W schodu, ho łdu jąc fatalizm ow i, nie 
są narodem  samobójców. Nawet na jh a r­
dziej uureczony przez los T urek, znosi 
swą dok; z heroizm em  i nic p róbuje  w ła­
snoręcznie przeciąć pasowi swego żywota.

Jednak  i do T urcji, w raz ze zdobycza­
m i cywilizacji europejskiej, dotarła  już 
plaga tejże cyw ilizacji: psychoza sam o . 
bójeza. Dowodzi tego wypadek, jak i n ie ­
daw no zdarzył się w Edrem ioh (M. Azja). 
Pew ien policjant, k tó repui życie zbrzy­
dło, popełnił sam obójstwo i to w bardzo 
o rj’ginalny sposób: N apcłuił spbie uszy
dynam item , poczem zapalił papierosa- — 
Gdy już papieros wypaiił się, desperat 
p rzy tknął ogaręk  do ucha. N astąpił wy­
buch, k tó ry  nieszczęśliwca rozerw ał w 
kaw ałki.

Z  błagalną weMią udaje n ;  «bt o* stan 
rus-tEŁ to‘. 67 Ucząca, krlefcą na no*i —d«
Mse Htof7*wych uw lslir o udwelfau# por 
mocy doraźnej, żaby r ą  trocta echwmJA 
ad głodowe* śmierci. Datki do Administra­
cji dla Wiktorii.

Uboga starasska, 45 lat llosąoa, k&Uko,
ma amputowali" noite i  m skodcodą rękę. 
wskutek ersęo jest zupeluje nieudolną da. 
pracy, prosi o łaskawą pomoc. Datki skie­
rować należy do Aoniima..racji, d la sUru* 
szki kaleki.

Z  życia prowincji.

K r o n i k a  d r o h o b y c k a *
(Od nąsjeso korespomlenta..)

C TśtczA s p ó ń n aaj I l r ć ™ . d t c ą e  b :$  z c n i i ł t ć ,  
napadł na Saraibymę, strzelając <lo imojo z

JatApej Hrom:zóstał dotl-jjac pobity. W ja-
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Kącik radjowjj.
PROGRAM AUDYCJI RADJOWYCH.

Środa, 22 sierpnia 1928-
W aiszaw a (1.111) 18-00 Muzyka lekka 

iw wykonaniu orkiestry B. R. 20,30 Kon­
cert kam eralny. W ykonawcy: Irena 7;a-
jw lska (śpiew), Kazimierz Butler (wiol.). 
(Leop. Dworakowski (skra.), prof. Konała n- 
ity Haiintze (fort.) i prof. L- Urstein. (tort.)- 
W  programie Saint Saens, Charpentier, 
Delbussy, Dełibes, Chopin i E- Chausstm.

Kraków (566) 12.00 Muzyka gramofo- 
‘ow«- 18-00 Transm isja z W arszawy. 20.30 
Koncert wieczorny. W ykonawcy: pp. An­
na  Kalinowska (śpiew). Szczęsny Sikorski 
'(śpiew), Olga Wachttoiwa (fort.), K azi­
m ierz Petecki (akomp-)-

Poznań (344) 20,30 Transm isja z K ra­
kowa-

Katowice (A-22), Wilno (-435) — 20.30 
Transm isja z W arszawy.

W ro cław  (322) 20.30 Koncert symfo­
niczny. W  programie R- Strauss, Zador, 
Mraaziek-

Praga (348) 20.10 T ransm isja z Brna.
Londyn (361) 21.00 Transm isja kon­

certu  z Queens Hall pod dyr. Henry W-oo- 
dft 24.00 Muzyka taneczna1.

Stuttgart (379) 20.15 W ieczór wie­
deński-

Tuluza (391) 21.00 Wyjąitfci z oper Mas­
seneta.

Brno (441) 20.00 Muzyka operetkowe.
Langonberg (468) 20.15 Koncert skrzyp­

cowy a udziałem H ansa Bassermmanna 
.(skrzypce). 221.00. „Pan senator" komedia 
Swhóntaiua i Kadelberga.

Berlin (484) 20-30 Koncert, orkiestry
■Marek W eber. 22.30 Muzyka operetkowa.

Wiedeń (517) 2.1-00 „Der Naehtwachter" 
komedja Th- Komora.

CZWARTEK, 23. SIERPNIA 1928.
WARSZAWA ( l l l l )  18.00 Audycja li­

teracka . 20.15 K oncert ork iestry  F ilhar_ 
m onji W arszaw skiej, organizow any we­
spół 7. Polskiem  Radjo. 22.30 T ransm isja  
m uzyki tanecznej. PuZNAŃ (341) 18.00 
T ransm isja  z W arszawy. 20.30 Koncert 
wieczorny. Udział b io rą: Aleks. Karpacki 
(baryton opery pozn.), A. Raczkowski (te­
nor), prof. F ranc . Łukasiew icz (akomp). 
22.40—24.00 Cisza radjow a. WILNO (435)
17.00 Muzyka gram ofonow a. 18.00 Audy­
cja  literacka. 19.00 M uzyka gram ofonowa.
20.15 K oncert w ieczorny organizow any 
przez Polskie R adjo i Dyr. Targów  P ó ł­
nocnych. 22.30 Muzyka taneczna. KATO. 
WICE (422), KRAKÓW (566) 20.15 T rans­
m isja  z W arszaw y.
■ WROCŁAW (322) 21.15 K oncert pieśni 
irlandzkich . KOPENHAGA (337) 21.45 
K oncert sym foniczny. U twory M ozarta. — 
PRAGA (348) 20.00 K oncert popularny. 
21.30 T ransm isja  z W ystaw y. LIPSK (365)
20.15 „Miłość cygańska" operetka Leha- 
ra . LONDYN (361) 21.00 K oncert muzyki 
kam eralnej. 22.50 Rac] jokabaret. 23.50 
M uzyka taneczna. TULUZA (391) 21.00 
K oncert popularny. HAMBURG (394) 20.00 
M uzyka lekka. BERN (411) 20.30 W eso­
ły w ieczór —  szlagiery i recytacje. RZYM 
(447) 21.00 „Niebieski m azur" operetka 
L ehara. BERLIN (484) 17.00 K oncert li­
tw orów  Regera. 20.30 ,L alka  n o ry m b er.

Piętnastu przeciw jednej.
Z ODMĘTÓW ZDZICZENIA W  CENI 

N. Jork, w sierpniu. ] 
(+ ) la k  już n ieraz z ubolew aniem  j 

stw ierdziliśm y, w zepsuciu m łodzieży wiel j 
kich m iast Ameryki, n iepoślednią role od- . 
gryw ają m łodzieńcy polscy, k tórych  p o . 
nosi wrodzony temperament, p rzyb iera­
jąc  n ieraz form y karane  przez praw o.

Świeżym tego przykładem  jest fakt, 
k tó ry  n iedaw no zdarzył się w  F iladelfji:
15 m łokosów  Polaków  zaprosiło  na  dan- j 
cin 19-Ictn. Katarzynę Maruszczakównę. : 
Po tańcach zw abili ofiarę  w ustronne miej 
sce i tam  kolejno dopuścili się na niej 
gwałtu. M aruszczaków na ciężko zachoro- j 
w ala w skutek  te j bestja lsk iej napaści i 1 
zmarła. Przed zgonem  zdołała w skazać | 
w ładzom nazw iska siedmiu gwałcicieli, 
k tó rych  sędzia skazał n a  więzienie od 7 
do Ib lał.

RACH KULTURY AMERYKAŃSKIEJ.
O innym  podobnym  w ypadku donoszą 

z D etro it: 31_letni Jan  Jarowski, dobraw ­
szy sobie za tow arzysza m urzyna Rusella, 
porw ał 13-ltnią Marję Guszakównę, córkę 
swej gospodyni. O baj zw yrodnialcy do­
puścili się n a  dziewczynce gw ałtu w m ie­
szkaniu  m urzyna, polem  ub ra li ją  w o- 
dzież cliłopca i wywieźli do Fordson, 
gdzie uk ry li ją  w szopie od węgla. Pościg 
policji zdołał odszukać ofiarę  zw yrodn iał, 
ców. Jarow ski jest znanym bandytą, m a­
jącym  wiele spraw ek n a  sum ieniu. Oca­
lona M ania zeznaje, że gdy ją  porw ano, 
bala się wołać pomocy, gdyż swego cza­
su w idziała, ja k  Jarow ski pobił jej ojca 
kiszką gumową i od tego czasu obaw iała 
się go, n iby d jabla.

sk a ‘* opera  kom iczna Adama. 22.30 Mu­
zyka taneczna. BRUKSELA (508) 20.30 
W ieczór poświęcony u tw orom  W agnera. 
WIEDEŃ (517) 21.10 P rogram  koncerto ­
wy 1>. I. „O brazki W schód '1"

GIEŁDY.
GIEŁDA ZBOŻOWA.

Lwów, 21. sierpnia. 
Pszenica k ra j. dw orska e s  1927 750~T 

700 gr. 49.25—50.25, Pszenica k ra j. zbio­
row a ex 1927 730—7:10 gr. 48.26—49.25, 
Żyto m ałopolskie cx 1928 690 gr.
35.00—36.00. Jęczm ień m ałopolski brow. 
670 gr. 43.50—45.50, Jęczm ień małODoi. 
przem iałow y 610 gr. 31.00—32.00, Jęcz- 
mien ' maiopol. pastewny 600—610 gr.
35.50—36.25, Owies m ałopolski cx 1928 
450 gr. 35.00—36.00, K ukurndza ru ra u ń . 
tk a  *4.00—44.50, Z iem niaki przem ysłowe 
00.00—00.00. Fasola b iata 65.50—70.00, 
Fasola kolorow a 18.00—50.00, Fasola k ra  
sa 60.00—05.00, Groch y, V ictoria 63.00 
—68.00, Groch polny 52 00—57.00, Bobik
40.00—41.00, M ieszanka pastew na w ziar­
nie oO.oO—00.00, W yka 32.00—35.00. Sia­
no słodkie k raj. prasow ane 14.00— 15.00, 
Słoma prasow ana 5.00—5.25, K ukuru- 
dza rum uńska 43.50— 44.00, H reczka
40.50—43.00, Len 71.25—73.25, Łubin n ie ­
bieski 21.50—22.50, Rzepak ozim y es 
1928 72.25—73.25, Mąka pszenna 40 proc.
75.00—76.00, M ąka pszenna 50 proc. 76.50
78.00, M ąka żytn ia 65 proc. 60.00—61.00, 
Grysik kukurudziany  6*.00—70.00, Mąka 
kukurudziana 49.00—51.00, O tręby żytnie 
netto  bez w orka 26.50—27.00, Otręby 
pszenne netto  bz w orka 26.50—27.00, K a­
sza hreczana 50 proc. calówek 50 pioe. 
połówek 80.00— 82.00, Kasza jagi. 80.00 -
82.00, Kasza jęczm ienna 57.00—59.00, P ę­
cak 63.00—65.00, Proso krajow e 45 00 —
47.00, M akuchy lniane 49.00—50.00, Ko­

niczyna czerw, k rajow a naturalna 220.00 
—250.00, Mak nieb. 115.00— 1126.00, Mak 
siwy 92.00— 102.00, W orki jutow e wyr. 
S tradom , W arta  1.68— 1.72, Częslocho- 
ki używane dobre za sztukę 1.38—1.42. 
ki używane dobre za sztukę 1.25— 1.30.
■ U . '  !«t igjiŁ- "

Warszawa, 21. sierpnia. (Tel. G. P.) 
a) P apiery  państw ow e: 5 proc. pożyczka 
dolarow a (dolarówka) 92 3/4, 5 proc. po ­
życzka konw ersy jna ' 07, 5 proc. pożyczka 
kolejow a 1925 61 1/2, 6 proc. pożyczka 
dolarow a 1925 85, 10 proc. pożyczka k o . 
lejow a 104, 8 proc. Listy zastaw ne B an­
ku  G ospodarstw a Krajowego 94, 8 proc. 
L isty  zastaw ne JBanku Rolnego 94, 8 proc. 
Obligacje B anku G ospodarstwa K rajow e­
go 94.

li) W aluty  i dewizy: Belgja 123.70,
H olandja  356.60, Londyn 43.17, N. Jork  
8.88, Paryż 84.78, P raga  26.36, Szw aj­
c a r a  171.28, W iedeń 125.32 1/2, W io . 
chy 46.54.

W arszawa, 21. sierpnia. i.Tel. G. P.) 
B ank Polski 184 1/2, F irle j 68 1/2, W y­
soka 215, Nobel 82 3/4, Cegielski 45 1/2, 
L ilpop 42, M odlzejów  42, Ostrowice S. I. 
B. 120, II. B. 111.2, Parow óz 39 1/2, P o ­
cisk 900, Starachow ice 55 1/2, B orkow sk1 
17.

GIEŁDA ZURYCIISKA.
Zurych, 21. sierpnia. (Te). G. P.) P a . 

ryż 20.30, Londyn 25.20 3/8, N. Jo rk  
519.32 1/2, Belgja 72 1/4, W łochy 27.16 
1/2, H iszpanja 86.35, H olandja  208.20, Ber 
lin 123 1/1. W iedeń 73.20, Sztokholm  139, 
Oslo 138.60, K openhaga 138.60, Sof ja  3,75, 
Ppagą 15.39, W arszaw a 58.20, Budapeszt 
90.55 1/2, Białogród 9.112 7/8, Ateny 6.74, 
K onstantynopol 2.62 3/4, B ukareszt 3.18, 
H elsingfors 13.07.

GIEŁDA PARYSKA.
Paryż, 21. sierpnia. (Tel. G. P.) L on .

rlyn 124.17, N. Jo rk  25.58, Belgja 355 3/4 
H iszpanja 125 1/2, W łochy 183.85, Szwaj- 
car ja  192 1/2, D an ja  682 1/2, H olandja 
1025 3/4, Norwegja 082 1/2, Szwecja 684 
1/2, P raga  95 3/4, R um unia 15.65, Niem­
cy 610, W iedeń 361

GIEŁDA LONDYŃSKA.
Londyn, 21. sierpnia. (Tel. G. P.) No­

wy Jo rk  485.31, K anada 485.09, H olandja 
1210.56, F ran c ja  124.16, Belgja 34.895, 
■Włochy 92.80, Niemcy 20.367, Szw ajcarja 
25.205, H iszpanja 29.20, D anja 18.187, 
Szwecja 18.1351, Norwegja 18.187, H el­
singfors 192.85. P raga 163.73, W iedeń 
34.42, W arszaw a 43.30.

OBROTY PRYWATNE.
Lwów, 21. sierpnia

Tendencja chw iejna, lekko zniżkowa- 
O brót ożywiony.

WALUTY: D olary ataeryk. 8.88.00— 
S.88.30, do lary  kanad. 8.S2.00—8.82.50. 
korony  czeskie 0.26.25— 0.26.50, szylingi 
anstr. 1.25.33— 1.25.66. leje 0.05.50— 
0.05.66, frank i franeusk. 0.34.50-—0.34.80, 
franki szw ajcarskie 1.71.50— 1.71.75, f un­
ty szterlingi 43.40.00—43.70.00, czcrwicu- 
ce sow. za jeden 25.30—26.60.

ZŁOTO: 20 koron 36,40.00—86.70.00;
20 franków  34.4o.0O -34.70.00, 20 m arek 
ńiein. 42.40.00— 12.70.00, 10 rubli ros.
46.80—47.20.

SREBRO: Kor. austr. 0.67.50—0.67.75, 
5 kor. austr. 3.16.00—3.54.00, flor. austr. 
1.73— 1.75, rub le  rosyjskie 2.80—2.88, 
kopiejki za  rubel 1.40— 1.-14.

Dno nędzy. Naprawdę złotemu i  nigny
0 iezawodzącemu sercu Czytelników na­
szych polecamy werowę po poważnym 
rzemieślniku lwowskim m atkę legionisty
1 obrońcy Lwowa który zmarł z  odniesio­
nych ran — znajdującą się obecnie w obli 
czu śmierci głodowei- Nieszczęśliwa sta, 
ruszka jest nadto dętką  kaleką, tak. t * 
zupełnie najdrobniejszej nawet kwoty nie 
jest w możności zapracować. Datki przyj­
muje Administracja dla „M&tła obrońcy
Lwowa •

O G Ł O S Z E N I A ,

I NAUKA I W \  CHOWANIE.
10 groszy za wyraz. I

KONCES, KURSY Naukowe „Oświata" 
przyjm ują wpisy na  trowy rok szkolny 
1928/9 na kursy: m sturyczne gim na­
zjalne (dwuletnie, jednoroczne, pół­
roczne) kursy senrńoarjalne, kursy  z za­
kresu 6 -i 4 klas gim nazjalnych. N auka’ 
prowadzona p rzez", najwybitniejszych 

•profesorów gim nazjalnych przez. 5—G 
godzin dziennie. Zgłoszenia przyjmuje; 
Śokrotarjat ..O światy" Lwów, Milfcow- 
akiego 1.1, od 12— 1 .i od 5—6. Telefon 
50—01. ŻądsuS bezpłatnych prospektów- 
Na odpowiedź znaczek.' 6693-5

FEJLETON .,GAZ POR “ z  23- TUI. 1928 

LEON GERARD. 7 4

NIEŚMIERTELNY
— fix. W-oda utrwalająca. (Do­

któr wyprostował się. Plćrmietń d>umy 
■rozjaśnił jego cięż/kie powieki-, otoczy! 
‘nimbem czaszkę koloru toścS. słonSó- 
wej i 'bursztynu).'.: Adh, co: za szkoda, 
że pan nie jest technikiem! (OiżywM 
się. Pragnienie wypetwiedżemiła się 
stJnmwne przez ćwierć wieku pomiędzy 
t om i ścianami wybuchało tera® w 
/drżącym tonie głosu). Zrozumiallby -pan 
zaraz. Zmierzyłby pan przepsiść od- 
'dzielającą to, czego się uczy w szkole 
od faiktów, które my, ludzie a  laborato­
riów objawiamy oodzień w śwri-efcle na- 
I szych doświadczeń. A więc w moim 
przypadku była również doktryna, jak 
wszędzie.

— Doktryna? — powtórzył głupko­
wato preparator, odrzucając kosmyk 
.włosów.

— Są pewne idiec ogólnie znane i 
przyjęte. Najwa.żrntetjSEą z. nich było, że 
śmierć jraedslarria urrrysłw liife-

ki-ego undeuTLikmone zjówi&ko. ■ Jest na­
stępstwem niszćzenj.a; tomek; zużycia 

! organów. Można zaisbąpilć nowetrń zrai- 
{ szczane części maszyny,, w ciele ludz- 
»' kiom. Tire. Taik głosiła dÓklr\Tia.

Stał oparty ciężką, ręką o poręcz 
! fcrzcsbi, wpatrując się kulieteani cezy- 
j ma. w swego pomocnika.
! "■—, Moje ehru-m zburzyło- doktrynę.

L.o-fcife utrwala - składoire c zę śc i ludz­
kiej musżymy i po-wistfirzyanuje pochód 
śmierci- Śmierć dotąd nLeuchróniną u- 
czyraiłem tylko objawem clwroby, mrk- 
i:owicie starości. Rozunite pan? .

Lombard patrzył m  linoleum.
— Rozuiraiom. Ale poimiędz-y i.imc- 

m.i cihorabanń a Lą właśnie jest różni­
ca. Każdy na nią zapada.

Śmiał się ze swego dowcipu. Bie­
daczysko, myślał Osibanl. Być sfeaiza- 
nym na dyskusję z podobną int.el-i- 
goncją!“ .

Ale Liaubaiyl wpuclł w werwę.
— Tak jest, tylko dotąd nie odkry­

to bakcyla śmierci. I zdlaije mi się ,'bę­
dą go jeszcze długo szdkaó. Długa bę- 
dzje się śmiai z mikroskopów i Mtrów. 
WodaA. to ?e®t dzi-oefc-dnw uaazniŁeżm

od nąuki. I zasteiruuwiaim się, czy na­
uka naprawdę ma prefwo...

Prawo? Nauka nia -w«zelk-ie prawa! 
Może zaczifide rui paiu filozofować ‘ na  
temat konieczności: śmierci. ' Ależ, mój 
przyjacielu, medycyna i;.’ Ełozar/i, to 
jak góra i chmury. My uczeni, wierzy­
my! tylko w prawdę doświadcza;!ną, Z 
■jcdńcf strony Meta-, faktą, .-a drugiej i 
ełowa, słowa.

W gruncie rzeczy poza. wditiryną. 
sceptycyzmu ukrywał się falaliżrn je­
go rasy, dziwiący: się wątpliwości oma. 
Aby stłumić te wąt^lisyości', ataiwiał. 
się objdktywny, czysto '» wyłącznie ob- 
jektyiwny1. Zaczął się interesować dly- 
skuiają. Ciągnął dalej z rękami na bio­
drach w swym rzeżnackim. fartuchu,

— Mrięe pan czyta paniie L-amba i d. 
W-fdzsę to. Zna pan dteieło Mieczniko­
wa z Imstyfelilu Paeluńira: ..Niaśmiertol- 
ność i odirahdzanię w nowoczetsiuuj bio­
logii,?.“ Móżnr.'j je streścać w jednem zda 
nów: „starość i  'śmiterć nie są stadljum 
ziamsikiej egzystencji. A bad'aim Maiu- 
p«e4," CalKipsa, WeftBamania, Wioodiruf- 
fa i,Miecznikowa niad. nieŚńHBrteli»o- 
ś<"ia wyrrocczków? Są to argagitony 
jóinBibosBćifcijwie, nwsażącę arę przez

podział z bajeczną szybkością. Po­
tomstwo jednego wytoóczk-a' pifef sprzy 
pjących wanjrikach. inożc do czterech 
miesięcy wyprcidukować masę prote- 
!>’l'a.zmy ta k  wielką, jak. jżwwa. Orga- 
ldziny te kończą swe osobifete. życie, 
dając życie innym, są więc wyjęte z 
pod prawa śmiereń. i starości, ponieważ 
dało! ich nie ginie. Mc to inaczej na­
zwać, jak nieśmiar.telpicści?,?■ A. .ciało 
zwierząt wyższych nie jest Biczem in-. 
nom, jak @pol'eezeńs:iJwem komórek, z 
których każda posiada dar niciiniertol- 
iwótji. Jeżeli można bdpowiedtóini w a-' 
ninkąnni -eiimi,uowiić zupełnie śmierć 
wymoczków, można to praktykować 
ćRa komórek ciula ludzkiego, zapobieżłz 
ich SnBcrcilch śmierci,, ,a przez (o śmier­
ci organizmu. Jest jo bardziej skompli­
kowane niż dla wymoczków, bo ch i o 
ludzkie liczy sześćdraesiąt tryl jonów 
komórek, ale punkt wyiScia jest len 
sum.

Lcntbard popraw d swój pukiel
w łosów .

(C. a. n j

i
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NAUCZYC3&UKA zapną wychowawciyni 
z m aturą sem irH pałną poszukuje posa­
dy.- Poranna ..Elwira". 6730*3

INSTYTUT SUPERIEUR TECHNIQUE 
ET COLONIAL.

P orp .. 15. pażdz. wydz -inż. (2 ł 3 lei.) 
Mechn. eleKtr. chem, samoch. przemysł, 
rommerc. kolonialny równ. przygtw. w 
1. roku, przyjrn. i dogod. war-ki życ. 
progr 5 la Quai iTAmercoeur, Lićge, 
__ (Bolgja). 524K-10

W SŁ/lł angkd&łdogo z dobrą ■wymową, po­
szukuję. Podać wftfpunki' pod „Lekcja" 
do ..Porannej • 6790

KORESPONDENUJA. 
12 groszy za wyraz. 1

TELEFON nocny. Sytuacja rozpaczliwa- 
Zm uszony jeoliać — byłem  ponownie. 
Załatwiłem  po pańskiej myśli. Jest 
SZAŁOWY, BEZPRZYTOMNY Przekona­
ny, że  wszystko stracił. „Nadzieja ',

6734

DO BUDOWk domiu 3 $ tęfaen«jo  (śród­
mieście Lwowa) poam kuję ' ■ przedsię­
biorcy. Z aplata r.jhót muraiskijclkćie-' 
sielskich z  miaitciialem luł> bez nafcUypi 
l o  _ wypwiwadeetniu budynku pod dach, 
najpóźniej ł .  stymzaiio; 183S, Zytoszęwse 
ofert pod ..Hipoteka"- 6703

CHCESZ UTRZYMAĆ /OSADĘ? Musisz 
ukończyć kursa faę.TOfre, koresponden­
cyjne iprol. Sefcutowjoza,, W arszawa, Źó- 
«nvia 42. Kursa, w yuczają Katownie: bu ­
chalterii, rachunkowości kupieckiej, ko­
respondencji handlowej, stenografii, n a ­
uki' handhi, prawa, kaligrafii] pisania na

■ m aszynach, towaroznawstwo, angielskie­
go, frefticuski-ego. nifflMcfciego, pisowni, 
(ortografji). Po ..ukończeniu świadectwo. 
Żądajcie prospektów. 5347

r

P R Z E rłS ły b  m s o ,  poważ,.4 znana firma, 
udzieli dłujote.muriewą pożyczkę, o i- 
to p i  meble lub (. p, za dtva pokoje kam- 
Jurtewa (®wunf.) jedenJ iyteo od gospo­
darza. (nie umdbkwi.no) Zgt. „Jedna 
osoba" i!3Rf 3

I , i. —  —  «■»■—  . . . . . .  , , Ł .   ---- - ---------------------

DWA pakujj  duży, łączne ao sobą, s łon Pew­
ne, z uieądłm iem , czyste, z calem u* 
trzymafliem, usługą .,blisko Pa&u K-iliń- 
słriego, blisko fc&mwaju, dla. małżeństwa 
lub dwóch, akademików z zatoMtnjej- 
sżych domów, aaraz do wynajęcia. Po 

lbjKp«| informacje1 zgłosić, się trzeba ̂  Tl], 
Z^Mfctewicea 52 (g h zfp n  drzwi ua prs- 
™ 6787

KUPNO 1 SPRZEDAŁ
12 groszy za wyraz. I l RÓŻNE DONIESIENIA. 

10 groszy na wyras. I

SKRADZIONE dokument® Kuuey JteM  
nr. 1897 y, Rogach, tj- książka wojatoowa 
PKU- S tr\T o3  pp. fcres. i kania dloW . 6 
p. kstn- Liwów niniejszam  unieważnia 
się. K'uuz& Józef, Rypne p. D.uba. 6759-3

SKRADZIONO książeczkę wojskową na wi- 
awiisko Pańiko Pnndid ur. 1898 Wróbtor-

'  ■'Lżyń po-wiat Rawa Ruska. W-frm.no P- 
K. UJ Rawa Ruska. 6799

UNIEWAŻNIAM a gubioną książeeek^ wdj 
iSkowti Wj^iiyzrWsKiBWnsyl Skobało. .la­
mów wydknff przez PKU r-Gfódek Jag

67S5

UNIEWAŻNIAM ■ yajgwlTi-oęą. i ksiirżecMę 
•wd^kową, w ydana proez P. K. U. H rze­
zany mi, nazw isko Panyeł PajdąL k r a  v- 
iitłlBii, rocsiwlc 1896. 6789-3

I p o s a d y  p o b z u k i w a n e .
3 grosze za wyr iz.

ADWOKAT, dobry E fe tis la , obejmie ogól­
n ą  substytucję kancelarji w© Lwowie 

',u\*g'l(jdniie współpracę, Zgłoszaniia p i­
semne pod „Substytucjo.", Rekord, Syk- 
i^tusk^ S _______ . 6767

STARSZY pomocn ik i handlowy, bkuwatmik, 
. ; '/.dolny ekspedient poszukuje posady, 

■ miejscowość obojętna. Łaskawe kjlosz. 
do „PAR". Akademicka H f pod „llłe-

. .jwifack". 6796

KRYNICA. Kupno — sprzedaż wili, parcel, 
dzierżawa pensjonatów, wynajem miesz­
kań. Biuro Neubaiuera., naprzeciw dwór- ’ 
ca k,olejowego, telefon Jk L r 6700

RASOWE doberm any zaraz, do sprBedSąja,

ŻARÓWKI — LEŚNJAKOWSKI CŁorąŻ-
czym y  10. Te-Ief. 2 V—SO. 6783-20 j

R M G L O T I 14 zł., Dereń do smaiżeiud1 i na j 
nalewki, pomidory, jabłka1, gmsżfcfr.'L2 zł. j 
m iód pszÓŁekiy pwwĄizwy 19 zl.» w pię i 
oiokikwFtn opakowaniu* w y-s yla owocar- I 
nriia Sal. Soł zer, Żateszczybi. 67ff8-4 |

UNIEWAŻNIAM zgubioną książko-, -woj­
skowa L. 12Mf' 'wyslS-wioną, jpriż®i P. K; 
U. <jwów pnwfat'' .'ita- uobwteko Józef 
iMendocfra. 6794*

•tSwslbWiskiogo 8, Pralnia.

I WOLNE POSADY. 
10 groszy za wyraz. I

1'OSZUKUJĘ eżelateklika. kowalskiego do 
.robót pówożo-wyd. i,;.kucia koni.;Zgłoszę-, 
-nja. Dąbozewsk. Roryjdaw. , 67S6-3,

SPAWACZY 2-ch zdolnych na  stale "ża do­
brem TyvnŁgrod'aan;iem poszukuje':’ Spa* 

■Wataia Lrvów, Rycferaka Tl- 6804-6

1'OSZUKUJĘ n a  -czAs Targów WsrfwAnicii 
dcK paw ianów  tifekiega i holondei-skie- 
go dwtó panienki odnośnego., typu, do , 

if e e  presfenilujące się, ladńo i w ym ow ne.. 
•Ew«ntaaln* .znajomość jęży&* nseati y - . 

■ kicaj Ź g laa ra^ s ię  w .środę  22 g> in;r- 
dzy gńftein ą  4 a  M a : A..Nhenberg, jUt. 
■tore®o 4. ■ 6807

U h  I U Y l A 7 n  łóżka składane, ma* 
l l f ł  I I 1 J R Ł U  terape, kołdry, ko­
ce, p led y p rześc ie rad ła , poduszki, sien­

niki — poleca najtaniej
Kazimierz Skibiński

L w ó w , K o p e r n .k a  I. 4 . Telef. 51-01

KUPIĘ szafę sklbpowa szfclanna- Zgłoszę- 
p ia i Syfcstugka 24, Echo Tel- 27--Sr.

6803

0782-2 j p u j r a  wszelkie wykonuje gtaronńie, 'gu­
stownie, suinicii-nie, dogodne spłaty. 
Pracownia Luter Kairola Schtlrora, Sena­
torska JO- 6572-1.0

l MIESZKANIA, sJKLEFY
10 grepsy za wyraz. ]

KaiiceMarja
Jagrziiŝ żigcli Iłumączg M

L w ó w ,  p l .  A k a d e m i c k i  1 .  T e l .  2 7  > 7 0 .
Tłumacżeala dokumentów aktów sądowyrh, refe­
ratów tecnnioziiych i naukowych i t. d. Hpocjalne 

warunki dla btałuj koreajjoudecji kupiecki oj. 
Polecenia ż prowincji żafatwia się szybko rzetelnie.

2 POtKOJE ursądzone, komfort, przedpokój,
1 piętra zaraz ilu wynajęcia z  „EyT,3- 
niem ga«u. Mieszkanie róg Kope.afka, 
pl. Mariacki. Bod ..'Wyjazd". W - l i

SŻUKAM zaattiany jnsNSbStóptoi: poió; z 
touchtóą, dkolica dworca Podzamcze ha
2  pokój* z  kuchnią ItSH duży  wĘ.q\ z 
kuchnią za dopłatą- ZgMprcIfśji tal- 
54—24.'   6707

DLA UCZNIA .•5 kl. ginin. posauiklE po­
koju. z u tiB y fijp w n  i irosktiw ą opieką. 

■ ^fjylko u fachowego pedagoga; j w ycho­
wawcy (njchętoiiLcj pmfesora gimn.) - od 
.1- wirż-CBńfa. Zgłoszenia pieerttne: Ziń-
■MiańSki, Hotel Riwkowkki. 6764-2

— . ■..” ll»«" ........... - .—.... .i . . . . ..

OTOMANY, M aterace, Fotele, Łóżka pa­
tentowe, n a jtan ie j poleca H agler, So­
bieskiego 21. za  gotów kę i n a  spłaty.

6679-10
•UNIEWAŻNIAM ksiajżeozkę wojskową Mo

Kete^PÓteittHera. ur. 1901 w Budsanowie 
Ittyrtama -pr^ez PKU. Ta.nnoool 6779

OSTRZEŻLNIE! Osli-lega się. przed n ab y ­
ciem od firm /,''inżynier Śliw iński i c^a-. 
vro Lwo-wieiftlweksli po 1.000 złotych,' 
jako w<.4?l(Łkr.ttcy}ne, opairom ych pod- 
pig&f ‘Tadeusz Wy^lYowsfciHSHyź wek­
sle te sn.Mf|feyŁła.cane t hottorować je 
ji(Ę będę. Wy i ł a w s k i .  6-S01-

SPECJALISTA chor. wener., śkorn. i kosin

Dr. Hei.ryk SPUND̂ ISCHEH
h. długoletni juAirz (asyst.biłśniki dennaf 

Berlinie, Pradze i Wiedn-n, ord- 
od 9—f, 3—7. Płac Mariacki 10, II. piętro 
drugie wejście ż ni- Sobieskiego 2. Tel. 
51-E8. Poczek-ilnie sensrstkowe (299

T a r g i

Insprujcia w 
Gazecid 

Porannej

'oroga do wielkiego 
majątku?

Wieikie wydawnictwo polskie

sfinansuje. wynalazek
natury bardzo proslej z dzieaziny maszyn oriiKarsKich.

Panów inżynierów budowy maszyn, konstruktorów i mecha­
ników precyzyjnych uprasza się o z\\racan:e się po informa­

cja do rsdakcji „6 zety t-orannej‘‘ między godz, 1-2.

J

T a r j  jesienny 192S roku od  26 sierpnia do 
1 września.

Targ techniczno budowlany od 26 sierpnia do 
1 września.

Targ włókienniczy etc. i Targ na obuwie 
i kóry od 26 do 30 sierpnia,

lAforaracjl udzialk i /^toszcaia przyjmuje Urząd Ta*gó«(y 
w Lipsku orfe BczińtcręśtfWm Przedstawiciel two na Małoo 

W schodnią

B R A C I A  M U N D
i i n , snani a ku ni

33 proc. ulgi na kolejach polslcich i niem^cMch.

Z a w i a d o m i e n i e .
Niniejszym zawiadamiamy Sz. Kljjentelę, że z dniem 19 sierpnia r. b. powie­

rzyliśmy wyt,czną sprzedaż rozpowszechnionych, idealnych i patentowanych we 
wszystkich krajach

P r a l e k  „ M a r y s i  a “  systemu Tadeusza Podoskiegn
na województwa: lwowskie, tarnopolskie i stanisławowskie

firmie K I E P S K I„  . . . . _____ ___________  M i ,  m, Kopernika ..
Ze wsz/stkiemi zapytaniami i zamówieniami należy s i ę  zwracać obecnie 

do powyższej firmy.*
Iow. Pr2em.-n.ana1. 

i,Maszyny do Prani * syst* T. Podoskiogo“ 
Warszawa, S-to k.zyska Nr. 9; m. 3

?owołu:ąc się na, powyższe zawiadomienie o powierzeniu m i wyłącznej 
sprzedaży na województwa: lwowskie, tarnopolskie i stanisławowskie

D . . . U I #  | U |  o  r  1 #  e  i  sy st. t a u e d s z a  p o d o s k i e g o
■ ■ 91 lw i &  9 y  9 1  d  (patent, we wszystkich krajach),

mam nadzieję, że WWPP. darzyć mnie będą tern samem zaufaniem, jakiem cie­
szyła się dotychczas centrala w Warszawie.

Prali „MARYSIA44, idealnie i łatwo piorące bieliznę, oszczędzające czas, 
gwarantuj co wygodę i czystość, nabywać można u mnie na warunkach jaknaj- 
przystępniejszych.

Pokazy b^zoł. ha żądanie.
M. KIŁRSKI, Lwów, ul. Kopernika 4 ,



Mr. 12 GAZETA P O R A N N A ' s i ę im ®  1928! N r. faoaa

TatarllUI nad Prutem. Pierwszorzędny’
pensjonat „Zoijówka". Pokoje słoneczne 
o d -20 sierpnia, ceny zniżone,, Iteis. ioi - 
■fcepkin- .0* 3-10

Przepisowe kudhi na śmiecie
z grubej blachy, n a  gorąco pocyakov.ni- 

ne, sprzedaje  po zniżonych cenach

„wipir lwuw pasaż MiHoiasctia
ten  115.

POSZUKUJE SIĘ
d I a p r owad j. en W ^ K i e str y  ;  Z tj i ązkjt rob o! • 
n itów  przy' wueBatorn pracdsiębioralw-ic 
drzewnom, zdolnrełri dyrygeaia, który ted- 
•irocześnjć. zfiłfjdzje zatrudhienio w to n  
•przedsiębior.^twie. OferK: ofro.z podaniem 
w aranków  i kwcilifikacjami uprasza się 
nadsyłać pod adresem Z-wiazktt/Cbrześcl- 

tga ńakśesgo rob. w W ygcnzłs. 0751-2
uso taslj. Dnia. 19. bon. odbyt się we 

itwówie óljłb . WiP. Mry AugustyalCarcz yń - 
skicj z WiPawem *t)r- Maurycym N?tau~4 £-< 
nem. 0742

BAJCUJCIE I
nasienie zbór przed siewem

tylko

„BAJGĄ SUGKOFFA"
Św ietne w j niki. Liczne I s ly  po­
chw alne. Dziesięć razy  tań sza  od 

zagran icznych .
Wysyłki: JAN SUD H O FF
L w ó w , A k a d e m i c k a  N r. 8 .

Xr, 59427/111/28.
PRZETARG OFERT OWY. 

Dyrekcja kolej i państwowych we 
Lwowie ogłasza w „Monitorze*4 Nr. 
189 z dnia 18 sierpnia 1928 publicz­
ny przetarg ofertowy na budowę 
dwupiętrowego budynku mieszkal­
nego w stacji Zagórz. Termin otwar 
cia 6 września 1928. Rli-ższych in- 
formacyj udziela W ydział III, D y­
rekcji koJeji państwowych w7e Lwo­
wie. III. piętro, drzwi CVr. 331. 
Prezes Dyrekcji koleji państwowych  
6794 Prachtel.

Humor.

JHZĄD WOJEWÓDZKI TARNOPOLSKI. 
jJyrcscja Robót Publicznych.

ex 1928-'
Budowa domu administracyjnego przy ma- 
gazynia fermentacyjnym PMT. w Tarno­

polu.OUsłateoraiargu
YfSk u! rM fo łlfdfc ęnia M ip istc® 1 w a 

Robót 15ibl;d:żnyeh z 1-1. sią jjfea 1928 L. 
IX —23j§ . .Dyn^cjiwRÓŁdf' w
% $ £ t e u  jjĘpM; do puJr&Knej .\\#ido:uio- 
ścd| M, prze far:? 9 9  łlStUCwę domu edmiini- 
aBieyjneęs u%y miiguzynńe larmeułacyj- 
.mim ■ PolsMo® Monopolu Pykmiowego w 
TjjS»op,»W, WPjńsany na d<ini 28. 'sierpnia 
B 2fiji).ie odbędzie się. 1 6788

” '"Za dyftklora1? Inż- Artychowśki.

nOBRE ZASTOSOWANIE WYNALAZKU.
Gospodyni: Tijf lajdaehyc! Nigdy już 

więce; n-ie wynajmę pokoju Ptnafcowń’...

K R T N T C A  P t o s j ó f a  „ S i  
. ciw Nowyc^j LąTenek 

ufrayjn-ańiwn. n a ' ń^eci 
. lóifeh ce.nach.

i&iĘtiL
poleca
E-ezoń

naprze- j 
iokoje z i 

po zniżo- !
G800 j

S p r z e d a ł  n a  d o g o d n a

do szycia

! ■ m oczna
j 1 c z ę ś c i  s l iła r fo w e  ty c h ż a .  

j P rz y b o ry  t io  l o a w i e c z y z n y  1 r o is ć t  r ę c z n y c h  

i Własny warstat napraw

W YSTPZEŁAĆ SIE, rtoŚLADOWNie” e LWĆW, UL. WAUWA 1! 3 ,

v . \  ' L A
a r a  '7 ' ć . y

Ł Ś W ż M f e  A t

V IM  jest wielką pomocą $fa każdej gospodyni. 
Myje się &fn szkło . p |rcelanę, czyści łyżki, 

noże i widelce, szoruje garnka rondle i wszelkie
naczynia kuchenne. Pizy pom óa \ u n ’u utrzymuje 
się idealnie wanny, miednice i k ran f | Posypać wilgotny 
gałganck małą ilością Vim 'u. a jpo chwili znikną 
wszelkie plamy i. złogi, — doprowadzić następnie 
wszystko do głatóu, czystym miękkim gałgankiem.

Lcver Brothers Limiuid. Ąnglja,

CENY OGŁOSZEŃ:
Za wiersz 1 - szpaltowy miiimelrowy 

(szer. 30 mm.) ogłoszenia zwykłe za tek. 
stern 12 gr., za wiersz 1 - szpalt, milimr. 
trowy (szer. 60 mm.) nadesłane 35 gr., 
za wiersz 1 - szpalt, milimetrowy (szer. 
60 mm.) po kronice 40 gr., za wiersz 
1 - szpalt, milimetrowy (szer. 60 mm.) w 
tekście (kronika, repertuar, dział ekono.

miczny Ud.) 50 gr., za wiersz 1 - szpalt, 
milimetrowy (szcv. 60 mm.) w artykułach 
1O0 g r , za wiersz 1 - szpalt, milimetrowy 
(szer. 60 mm.) na pierwszej stronie 60 gr. 
drobne ogłoszenia za słowo 10 gr,, drob­
ne ogłuszenia kupno i sprzedaż za słowo 
12 gr., drobne ogłoszenia matrymonialne, 
korespondencje 12 gr., prywatne za sło­
wo 12 gr., dla potrzebniaeycb pracy lob

posady 3 fiU*, cala strona ogłoszeniowa 
2Hf> z}., pot trony ogłoszeniowej 150 zł., 
cala strona lel&towa 480 zl., cała strona 
pod nagłówkicipr (1 .  sza) 570 zł. Ogłoszę, 
nią zamiejscowe 30 proe. droższy, — La 
ogłoszenia w miejsen zasłrzeżonem, ogło- 
szepta osobno stojące j bez nnnjeyn dcl)

{ czarny 25 proe. Odpn .i  >óMaljiof t i  z i  ter  ̂
mraow y brak o k  przyjmujemy, fo r ta

przekazów uje bonitikujem j. — Uwagad 
Kolumny ogłoszeniowe są podzielone aa 
8 łamów (szpalt), tekstowe na 4 lamy 
(szpalty).

PRENUMERATA micsięcznaa 
Z dostawą na miejsce |nb prze.

ę; Jką pocztovą . . .  .  zl. SAP
Bez tto,5awj f d . i m
Za granicą , .  .  .  « jtL 7.09

Z d r a k a m i  Spó łk i 6 R O P K L 1  S P Ó U f t  pod . m t ,  J .  f ł ^ U F G A  j n  JUyywapa, Odp, rHU STEFAN KKZY/a m >w SKI


